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Do Wilna przybyli wielcy inwestorzy zachodni
Wczoraj z  jednodniow ą wizytą do 

Wilna pizybyła liczna delegacja inwe­
storów zachodnich, która pragnie na­
wiązać bezpośredni kontakt z  M ini­
sterstwem Finansów, Bankiem Litew­
skim oraz bankami komercyjnymi kra­
ju.

Do Wilna z  Londynu, gdzie się 
odbywa doroczne zebranie Europej­
skiego Banku O dnowy i Rozw oju, 
przybyli przedstawiciele około 20 naj­

większych banków inwestycyjnych i 
funduszy świata.

Ich podróż zorganizował Bank 
Inwestycyjny USA „J.P. Morgan Sc- 
curities”, który zwyciężył w  konkur­
sie n a  rozpowszechnianie za granicą 
przyszłej emisji obligacji rządowych 
na sumę 200 min USD.

Reprezentują oni kapitał około 
25 mld USD, którego część zamie­
rzają zainwestować w  Europie Za­

chodniej.
N ależy przypuszczać, że wizyta 

bankowców zachodnich na Litwie 
zachęci ich do inwestowania w  go­
spodarką kraju, wartościowe papie­
ry rządowe, do udziału w  prywaty­
zacji przedsiębiorstw strategicznych.

D ziś przedstawiciele zachod­
nich banków i funduszy udają się do 
Kijowa.

(BNS)

Jak uchronić dzieci przed przemocą
Sejm owa kom isja ds. rodziny i 

dziecka zamierza ukształtować naro­
dową strategię walki z przemocą w o­
bec dzieci.

Wczoraj na otwartym posiedzeniu 
zaleciła ona rządowi n ie czekać na 
apel organizacji Unii Europejskiej i z 
własnej inicjatywy włączyć się do dia­
logu strukturalnego z  różnymi insty­
tucjami europejskimi, dążącymi do po­
łożenia kresu przemocy w  stosunku do 
dzieci, informuje ELTA.

Jak powiedziała gł. komisarz po­
licji samorządowej Leonora Juriene, 
w  ubiegłym roku na L itw ie zare je­
strow ano 1 519 przypadków  prze­
mocy w  stosunku do dzieci. 28 dzie­
ci padło o fia rą  zabójstw a z  prem e­
dytacją, 155 - gw ałtu. Podobne są 
rów nież dane poprzednich lat. Przy­
puszczalnie poszkodow anych dzie­

ci je s t  o  w ie le  w ięcej, gdyż n ie 
w sz y stk ie  p rzes tęp stw a  zo s ta ły  
ujaw nione.

Przewodnicząca sejmowej ko­
m isji ds. rodziny i dziecka Vilija 
Alcknaite-Abramikiene poinformo­
w ała agencję ELTA, że pod w zglę­
dem wyrządzanej dzieciom krzyw­
dy Litwa specjalnie się nie wyróż­
nia. W edług danych europejskiej 
komisji ekspertów, zarówno ja k  i w 
innych państwach, ju ż  pow stała tu 
sieć pedofilów  i m nóstw o dzieci na 
Litwie potencjalnie może trafić do 
grupy ryzyka wykorzystania seksu­
alnego. W  walce z  pedofilami po­
św ięca się w iele program ów  Unii 
Europejskiej, toteż najwyższy czas, 
aby i Litwa mogła liczyć na pomoc 
m aterialną.

Dodatkowych środków, zdaniem

posłanki, potrzeba na ugruntowanie 
służb ochrony praw  dziecka oraz 
utworzenie nowego banku danych. 
Powinien on gromadzić informację
0 wszystkich dzieciach, należących 
do grupy ryzyka przemocy.

Ministerstwu Spraw Socjalnych
1 Pracy komisja zaleciła przystąpie­
nie do przygotowania zawodowych 
pracowników socjalnych, którzy mo­
gliby dopomóc w  szkołach dzieciom 
dotkniętym przemocą.

Komisja zamierza skoordyno­
wać działalność Ministerstw Spraw 
W ewnętrznych, O św iaty i N auki, 
Spraw Socjalnych i Pracy oraz in­
nych zainteresow anych resortów. 
Zwrócono uwagę na brak na Litwie 
sieci pomocy prewencyjnej, najwię­
cej środków i sił traci się na ju ż  do­
konane przestępstwa.

„Yetra” - na manewry
Litewski okręt „Vetra” z  blisko 30- 

osobową załogą, wyposażony w  broń 
i amunicję, wyruszył wczoraj na mię­
dzynarodowe manewry, które m ają się 
odbyć na wodach terytorialnych D a­
nii, informuje ELTA.

W  planowanych do 25 kwietnia 
manewrach uczestniczą okręty Litwy,

Łotwy, Estonii i Danii, których zało­
gi będą się uczyły wywiadu i ratow­
nictwa.

Inny litewski okręt - fregata ,Z c- 
maitis” również w  tym roku weźmie 
udział w manewrach w  ramach pro­
gramu NATO „Partnerstwo dla po­
koju’*. Pod koniec maja ta fregata z

70-osobową załogą, bronią i amuni- 
cją .w yruszy  na organizow ane w  
Szwecji i Norwegii manewry „Go- 
operative Banners” , a  w  połow ie 
czerwca na manewry „Baltops”, któ­
re się odbędą na terytorialnych oraz 
neutralnych wodach Polski, Niemiec 
i Danii.

Echa Przewodniczący Sejmu
krytykowany za politykę zagraniczną

Niebawem minie tydzień od po­
wrotu przewodniczącego Sejmu Vy- 
tautasa Landsbergisa z  USA, a tym­
czasem wizytę tę coraz szerzej ko­
mentują politycy i media.

Jak ju ż  informowaliśmy, pobyt 
przewodniczącego Sejmu w USA spo­
tkał się z  niezbyt przychylną oceną w 
Urzędzie Prezydenta. Rzecznik pra­
sowy przywódcy Państwa Litewskie­
go Jonas Rekeszius oświadczył, że wi­
zytę zorganizowano w pośpiechu, że 
w jej trakcie nie odbyły się spotkania 
z  przewodniczącymi obu izb parla­
mentu USA, że V. Landsbergis po­
przez tę wizytę nieco poprzestawiał 
akcenty.

Pobyt przewodniczącego Sejmu 
litewskiego wywołał też rezonans mię­
dzynarodowy. Funkcjonariusz rosyj­
skiego MSZ Giennadij Tarasów zarzu­
cił V. Landsbergisowi, żc podczas po­
bytu w  USA głosił „odwetowe hasła**.

Rzeczniczka prasowa przewodni­
czącego Sejmu zarzuty te określiła 
jako absurdalne i nie mające podstaw 
insynuacje, dodając przy tym, że Vy- 
tautas Landsbergis „stale podkreśla, 
iż Litwa nie ma wobec sąsiadów żad­
nych roszczeń terytorialnych, a jej 
granice są  ustalone i zatwierdzone 
drogą międzynarodowych umów”. 
Tym niemniej obawy G. Tarasowa 
musiał rozwiewać rzecznik prasowy 
prezydenta J. Rekeszius, który wczo­
raj rozpowszechnił oświadczenie, gło­
szące, że Litwa ma zamiar przestrze­
gać zawartego w 1991 roku Traktatu 

, z Rosją, a także obopólnych zobowią­
zań o wzajemnym poszanowaniu su­
werenności, jednolitości terytorialnej 
i nienaruszalności granic.

Jednocześnie wizyta przewodni­
czącego Sejmu w USA spowodowała 
również krytykę ze strony przedsta­
wicieli opozycji litewskiej. Wiceprze­

Wiceminister oświaty - w siedzibie 
Polskiej Macierzy Szkolnej

Wczoraj w siedzibie P 
skięj Macierzy Szkolnej odt 
ło się spotkanie przedstaw 
cieli dyrektorów i nauczyci 
szkół m. Wilna, rej. wileńsk 
go, solecznickiego, trocki* 
i święciańskiego z wicemi 
ster :oświaty p. Jolantą B 
cziuniene. Obecna była rć 
nież st. specjalista Minisl 
siwa Oświaty i Nauki RŁ 
Alicja Barbara Kosińskie 
Zabierający głos mówili o p 
blemach, z jakimi boryka 
szkoła polska, o refo ri 

k oświaty, o tym, że granica n 
dzy integracją a asy mila 
jest bardzo płynna. Pani 1 
cziuniene przedstawiła po 
cję swojego resortu w  k 
stiach dotyczących szkol 
twa mniejszości narodowi 
Szerszą publikację na ta 
spoikania: w PM.Sz przeć 
wimy jutro.

Fot. M. Paluszkiewi___

wodniczący LDPP, poseł Povilas Gylys 
oświadczył podczas wczorajszej konfe­
rencji prasowej w Sejmie, że Vytautas 
Landsbergis w  sferze polityki zagra­
nicznej zachowuje się nietaktownie, 
gdyż „wędrując z  kraju do kraju próbu­
je  zastąpić prezydenta i ministra spraw 
zagranicznych” . Povilas Gylys uważa, 
że przed wizytą w USA przewodniczą­
cy Sejmu litewskiego powinien był 
uzgodnić w  kraju, jakie stanowisko Li­
twy ma deklarować w Waszyngtonie. 
„Nasze wysiłki w dziedzinie polityki 
zagranicznej muszą być skoordynowa­
ne. Wszyscy powinni się podporządko­
wać najwyższemu koordynatorowi po­
lityki zagranicznej - prezydentowi Li­
twy” - podkreślał P. Gylys.

Eksmin^ster spraw zagranicznych 
w yraził w ątpliw ość, czy Vytautas 
Landsbergis był upoważniony do dekla- 

.row aniaw  Waszyngtonie tego, podpi­
sanie jakiej karty z USA byłoby dla Li­
twy najodpowiedniejsze.

Povilas Gylys uważa, że przewod­
niczący Sejmu „z trudem mieści się w 
ramach swojego urzędu, a nawet w ra­
mach swojego kraju”.

Krytykując prowadzoną przez V. 
Landsbergisa politykę zagraniczną, P. 
Gylys nawiązał też do jego wizyty w 
Brukseli, którą przewodniczący Sejmu 
odbył przed kilku miesiącami. Wice­
przewodniczący LDPP uważa, że pod­
czas tej wizyty V. Landsbergis poprzez 
swoje wypowiedzi osłabił stanowisko 
Litwy (chodziło o to, na którym etapie 
rozszerzenia NATO Litwa ma być do 
niego przyjęta - au t) . „Oficjalnym sta­
nowiskiem Litwy jest dążenie do zacho­
wania statusu państwa środkowoeuro­
pejskiego, jeżeli więc V. Landsbergis 
ten status zmienia, niech podkreśla, żc 
czyni to wyłącznie we własnym imie­
niu” - podkreślał Povilas Gylys.

Lucyna DO WDO
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Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu,
Teł Awiwu. 

Wilno, tel.26-08-19.

TEL./FAX (22) 429465
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Sceptycyzm spowodowany brakiem  
inform acji

 [Prezydent Litwy Algirdas Brazauskas utrzymuje, że \
[część mieszkańców Litwy, słabo poinformowana o Unii 
Europejskiej, sceptycznie ocenia integracją z procesami 
UE.

Zgodnie z wynikami badań socjologicznych „Euro- 
I barometr", przeprowadzonych przez Komisją Europejską, 
135 proc. mieszkańców Litwy przegłosowałoby za przystą­
pieniem do UE i 6 proc. - przeciw; Natomiast aż 24 proc. 
mieszkańców Litwy nie ma własnego zdania.
^□„Ludzie dotychczas niezbyt rozumieją i nie kojarzą 
przynależności do UE z ugruntowaniem bezpieczeństwa i 

iepodległości naszego kraju. Nie bardzo wiedzą, jak to 
wpłynie na życie osobiste ludzi, bezpieczeństwo państwo­
we. Niektórzy mają obawy co do utraty suwerenności, nie­
podległości, zagrożenia kultury narodowej, a najwięcej 
przeciwników jest wśród rolników”, powiedział prezydent 

Ceny paliwa podskoczyły w Wilnie 
o 8-13 proc.

Z chwilą wejścia w życie nowej akcyzy ceny paliwa 
samochodowego w Wilnie wzrosły o 15-23 ct za litr. 
Wszystkie spółki podniosły ceny paliwa, aczkolwiek licz­
ne z nich handlują jeszcze paliwem nabytym przed zwięk­
szeniem akcyzy.

Benzyna 95E i 95K na wielu stacjach benzynowych 
spółek zagranicznych kosztowała we wtorek 1,95 Lt. Nie-" 

tańsza była na stacjach paliwowych „Lietuvos kuras” - 
,89 Lt za litr.

Prezydent Instytutu Otwartego 
Społeczeństwa gości na Litwie 

Dziś do Litwy z trzydniową wizytą przybywa prezy­
dent Instytutu Otwartego Społeczeństwa (Open Society 
Institute), założonego przez George Sorosa, znany ekspert 
praw człowieka Aryeh Neier.

Gość wygłosi odczyty w siedzibie Funduszu Otwartej 
Litwy w Wilnie oraz w Kowieńskim Uniwersytecie Witol- 

Wielkiego, spotka się z kierownictwem Funduszu 
Otwartej Litwy.

Jako uznany w skali międzynarodowej ekspert praw 
człowieka A. Neierprzeprowadził badania naruszeń praw 
człowieka w przeszło 40 krajach, a na,przestrzeni ostat­
niego dziesięciolecia bierze czynny udział w dyskusjach 

temat odpowiedzialności za zbrodnie wobec ludzkości. 
Wizyta

Dziś na Litwę przybywa miniśter obrony Danii Hans

Wiadomości w kilku zdaniach
Haekkerup oraz przewodniczący komitetu parlamentarne­
go ochrony kraju Heinesen Knud Rasmussen.

Przewidziane są spotkania gościa z prezydentem Li­
twy Algirdascm Brazauskascm, wiceprzewodniczącymi 
Sejmu Arvydasem Vidżiuhasem i Romualdascm Ozolascm, 
członkami komitetów Spraw Zagranicznych i Bezpieczeń­
stwa Narodowego.

Jak wiadomo, Dania jest jednym z najaktywniejszych 
partnerów obrony Litwy. Wspólnie z batalionami tego kraju 
północnoeuropejskiego w misji pokojowej-uczestniczyły 
oddziały litewskie. Dania znacznie pomaga też w kształto­
waniu BALTB ATU.

Energetycy „atakują” dom ki działkowe 
: Energetycy, kontynuując egzekwowanie długów* za­

apelowali do działkowiczy, aby jak najszybciej uiścili na­
leżności za zużytą w domkach działkowych energię elek­
tryczną.

Działkowicze, którzy tego nie zrobią, będą mieli odłą­
czony prąd poprzez „odcięcie” przewodów. Ponowne 
podłączenie energii elektrycznej kosztuje 380 litów. 

Budżet państwowy nie zebrał pionowanych 
wpływów

W ciągu trzech miesięcy do budżetu państwowego nie 
trafiło 86 miln Lt. W pierwszym kwartale budżet państwo­
wy nie otrzymał 86,3 min Lt planowanych wpływów. Plan 
dochodów kwartalnych wykonany został w 93,2 proc., in­
formuje Ministerstwo Finansów,

Z czterech podstawowych podatków ponad plan otrzy­
mano tylko akcyzy. Trzy pozostałe - VAT, podatek docho­
dowy od osób fizycznych i podatek od zysku osób praw­
nych - były mniejsze,
H. Kohl przyjął przewodniczącego litewskie­

go parlamentu
Szef rządu federalnego Niertiiec Helmut Kohl wczo­

raj w Bonn w  celu przeprowadzenia rozmowy przyjął prze­
wodniczącego parlamentu Litwy \fytautasa Landsbergisa.

Jak poinformował rzecznik rządu Peter Hausmarm, H. Kohl 
podczas rozmowy z przewodniczącym Sejmu potwierdził, 
że Niemcy popierają reformy demokratyczne i ekonomicz­
ne na Litwie, jej integrację z instytucjami europejskimi 
transatlantyckimi.

H. Kohl i V. Landsbergis ponadto pozytywnie ocenili 
dwustronne stosunki niemiecko-litewskie oraz wyrazili go­
towość ich dalszego rozwoju „w duchu partnerstwa euro­
pejskiego”.

(Na podstawie inf. wL, ELTY, BNS)

N. Germanas gości 
w Rzymie

Doradca prezydenta Litwy ds. 
polityki zągranicznej.Neris Germa­
nas przebywa w Rzymie. Z przed­
stawicielami Urzędu Prezydenta 
Włoch i Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych omówi on dwustronne sto­
sunki litewsko-włoskie, przyszłą 
wizytę prezydenta Włoch Oscara 
Luigi Scal fara ną Litwie, przewi­
dzianą na koniec maja, informuje 
ELTA.

Podczas spotkania we Wło­
szech N. Germanas będzie też roz­

mawiał o rozszerzeniu Unii Europej-i 
skiej i NATO, zwłaszcza w związku ze I 
zbliżaniem sięszczytu w Amsterdamie I 
i Madrycie.

Jest to już trzecia w ciągu ostat- I 
nich dwóch miesięcy jego wizyta w  sto- |  
licach najważniejszych państw europej- I 
skich w celu przedstawienia aspiracji |  
Litwy w integracji ze strukturami eu- I 
ropejskimi i transatlantyckimi. Wcze-1 
śniej N. Germanas odwiedził Bonn i I 
Londyn.

Rząd kontynuuje program 
„czystych rąk”

Prokuratura Generalna nie po­
siada danych na temat śledztwa, pro­
wadzonego w stosunku do przedsta­
wicieli obecnej władzy w sprawie 
korupcji bądź osłaniania przestęp­
czych grup. Poinformował o tym 
prokuraturę rząd w odpowiedzi na 
jej prośbę, informuje ELTA.

Jak podaje służba prasowa rzą­
du, w odpowiedzi stwierdza się rów­
nież, że kierownictwo Prokuratury 
Generalnej „nie otrzymało informa­
cji zastępcy prokuratora generalne­
go Arturasa Paulauskasa o tym, że 
przedstawiciele obecnej władzy usi­
łują osłaniać działania grup prze­
stępczych”.

Rząd nie będzie tolerował 
przedstawicieli władzy wykonaw­

czej, którzy nawiązali korumpcyjnel 
więzi z grupami przestępczymi. Pro-1 
gram „czystych rąk” będzie konse­
kwentnie realizowany, podkreśla się w |  
komunikacie służby prasowej rządu.

Przygotowano cały pakiet ustaw i I 
uzupełnień Kodeksu Karnego, u spraw-1 
niających walkę ze zorganizowaną] 
przestępczością. Jedna z nich zobowią-1 

- że psoby, podejrzanego popełnienie I 
przestępstwa, do udowodnienia legal­
ności nabycia majątku i dochodów. I 
Osoby, które nie potrafią tego udowod­
nić, stracą majątek.

W najbliższym czasie Sejm zakoń­
czy rozpatrywanie nowelizacji Kodek­
su Karnego, która pozwoliłaby realnie I 
karać osoby za przynależność do grupl 
przestępczych.

Za wiarygodną informację 
o mafii -10 tys. litów

Pomoc hum anitarna dla Centrum  
Rejestracji Obcokrajowców

Partię żywności, leków i środ­
ków higieny dla Podbrodzkiego Cen­
trum Rejestracji Obcokrajowców 
dostarczyło Litewskie Towarzystwo 
Czerwonego Krzyża. Za 8 400 litów, 
przeznaczonych na ten cel przez 
ONZ, zakupiono odżywki dla dzie­
ci, owoce, warzywa, niezbędne me­
dykamenty, a także środki higienicz- 
ne: mydło, pastę do zębów, środki do

prania, poinformował agencję ELTA 
Republikański Komitet Litewskiego 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża.

Pomocy humanitarnej Podbrodz- 
kiemu Centrum Rejestracji Obcokra­
jowców Litewski Czerwony Krzyż 
udziela systematycznie. Przedstawi­
ciele tej organizacji często odwiedza­
ją  Podbrodzie, obserwują realną sy- 
tucję, robią wnioski. Ó konkretnych

potrzebach Litewski Czerwony Krzyż 
informuje ONZ, a także zagraniczne 
towarzystwa Czerwonego Krzyża. W 
tych dniach Litewski Komitet Repu­
blikański Czerwonego Krzyża otrzy­
mał wiadomość, że liczną partię me­
dykamentów dla Podbrodzia przygo­
towuje Duńskie Towarzystwo Czer­
wonego Krzyża.

Osoby, które poinformują insty­
tucje praworządności o skorumpo­
wanych bądź współpracujących z  
przestępcami funkcjonariuszach, 
zależnie od wagi udzielonej infor­
macji otrzymają premie do 10 tys. 
Lt, informuje ELTA..

Mieszkańcy, znający fakty nad­
użycia władzy przez funkcjonariu­
szy bądź dotyczące działalności grup 
przestępczych, anonimowo albo 
jawnie mogą poinformować o nich 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
na tel. w  Wilnie 72 53 72, a także 
Prokuraturę Generalną.

O konkretnych nielegalnych

Kronika policyjna
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 14 kwietnia br. w 

kraju zanotowano 175 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 3 obrażenia ciała, 
g gwałty, 24 chuligańskie ekscesy, 4 rabunki, 2 oszustwa, 138 kradzieży. 
Skradziono 7 samochodów, znaleziono - 7.

Zarejestrowano 7 wypadków drogowych 18 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 6 osób. Zatrzymano 33 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Z chuligańskich pobudek
14 kwietnia około godz. 19 

do wileńskiego szpitala Św. Jakuba

Z  sa li sądow ej

Krwawa noc lipcowa

zwrócił się ob. Estonii S. z pobiciem 
głowy. Poszkodowany wytłumaczył, 
że w nocy pobiła go grupa chłopców.
I Ani czasu wypadku, ani też wyglądu 
chuliganów mężczyzna podać nie 
Potrafił.

 |:14 kwietnia około godz. 14
w szkole średniej nr 33 przy ul. Fila- 
reckiej w Wilnie grupa uczniów po­
biła N.(ur. 1983 r.). Dziewczyna ze 
wstrząsem mózgu i obrażeniami 
brzucha trafiła do szpitala.

*«*
 |14 kwietnia o godz. 10 min.

05 pielęgniarka z lazdynajskiej przy­
chodni powiadomiła wileński KP nr 
4 o tym, że do polikliniki zwrócił się 
J. z ranami na lewym przedramieniu 
i w klatce piersiowej. Ranny objaśnił, 
że około godz. I w Kolonii Wileń­
skiej nieustalony mężczyzna zranił go 
z pistoletu śrutowego. Poszkodowa­
nemu udzielono pomocy medycznej 
i puszczono do domu.

Wypadki drogowe
14 kwietnia o godz. 15 min. 

15 na drodze Mariampol-Ludwino- 
wo-Krosna ob. Rosji Irina A, straci­

ła panowanie nad samochodem audi 
100, auto zjechało z drogi i przewró­
ciło się. Podczas wypadku zostali ran­
ni pasażerowie: E. A.(ur. 1990 r.), A. 
A.( ur. 1992 r.), A. J.( tir. 1946 r.) i J. 
J.( ur. 1946 r.}. Poszkodowanym 
udzielono pomocy medycznej.

***
14 kwietnia o godz. 17 min. 

20 na ul. Dariaus ir Gireno w Wilnie 
trolejbus prowadzony przez T. G. za­
wracając w lewo nie przepuścił samo­
chodu volvo f  - 12 ( kierowca - ob. 
Polski S. F .) i zderzył się z nim. Pod­
czas awarii ucierpiała pasażerka tro­
lejbusu G. J., którą, ze wstrząsem mó­
zgu umieszczono w szpitalu. Kierow­
com obu pojazdów i 3 pasażerom tro­
lejbusu udzielono pomocy medycznej 
i puszczono do domu.

Zaczęło cykać...
14 kwietnia o godz. 9 min. 33 

do wileńskieg GKP zwrócił się K. G. 
i powiadomił, że w jego samochodzie 
opel kadett stojącym na podwórzu 
domu przy ul. Krokuvos zaczął dzia­
łać mechanizm zegarowy. Po spraw­
dzeniu, w aucie nie znaleziono żad­
nego ładunku wybuchowego.

Przygotowała 
Irena Litwin

... 13 lipca 1995 j§ w nocy w 
mieszkaniu V. Krupicziovięziusaprzy 
ul. Nepriklausomybes 17-1 w Solecz- 
nikach trwała libacja... Początek spraw 
sądowych wygląda mniej więcej w ten 
sposób. Łatwo się domyślić, czym to 
się zawsze kończy. Różnica polega 
tylko na tym, że czasami udaje się 
uniknąć tragicznego finału, ale najczę­
ściej - n | | p

A więc lipcowa noc. Trzej męż­
czyźni, zdawałoby się, zgodnie popi­
ja ją  alkohol. Aleksiej Baranów (ob. 
Rosji, wcześniej parę razy karany na 
Litwie), Marian Sinkiewicz (rej. so- 
lecznicki, Polak) i V. Krupiczioviczius 
- przyszła ofiara agresji swych kum­
pli. Podczas libacji, jak to zawsze 
bywa, powstał konflikt. Aleksiej Ba­
ranów uderzył Krupicziovicziusa w 
twarz, mężczyzna upadł. Tego było za 
mało i Aleksiej uderzył leżącego pu­
stą butelką po głowie. Jeszcze gorzej 
było potem, bandytę, jak to się mówi, 
poniosło. Krupiczioviczius dostał 
jeszcze kilka ciosów nożem w klatkę 
piersiową. To - wg. słów samego 
oskarżonego. Z  dokumentu sądowe­
go wynika, że: oprócz uderzenia po 
głowie, ofiara otrzymała 18-19 ude­
rzeń rękami i nogami w głowę, twarz 
i klatkę piersiową, 16 uderzeń nożem 
w głowę, pierś i brzuch. Wszystko to 
zakwalifikowano jako cięte, kłute ob­
rażenia ciała, zostało uszkodzone ser­
ce i oba płuca, co 7. kolei wywołało 
wewnętrzny i zewnętrzny krwotok i 
śmierć. „Na zakończenie” Baranów

podpalił firankę i obaj wspólnicy 
poszli sobie. W mieszkaniu, które 
właściwie należało do E. Nazarowej, 
wybuchł pożar. Straty, jakie ponio­
sła E. Nazarowa, oceniono na 10 000 
litów.

Następną ofiarą byia kobieta
Tejże nocy, około godz. 4.00-

5.00 pijani A. Baranów i M. SinJde- 
wicz udali się do mieszkania przy ul. 
Vilniaus, gdzie mieszkała T. Płotni- 
kowa. Mężczyźni mieli ze sobąnie- 
dopitą butelkę wódki, którą zabrali 
z  miejsca poprzedniego zabójstwa. 
U Płotnikowej wypili tę wódkę (był 
tam jeszcze A. Miszkinis) i, oczywi­
ście, „zechciało się więcej”. Baranów 
zażądał od kobiety pieniędzy, rozpo­
częła się kłótnia. Aleksiej Baranów 
zaczął bić kobietę, Sinkiewicz ude­
rzył też 2 czy 3 razy. Następnie Ba­
ranów dźgnął Płotnikową nożem w 
brzuch. Drugie uderzenie nie nastą­
piło, bo morderca zauważył, że ko­
bieta jest już martwa... Z zimną krwią 
Baranów poszedł do drugiego poko­
ju, by zmienić swoje wybrudzone 
ubranie... Ale przecież w  pokoju był 
jeszcze świadek - A. Miszkinis. Ten, 
widząc co tu się święci, wyskoczył 
przez okno i uciekł. Baranów pogo­
nił za nim z  nożem chcąc „zatrzy­
mać, by tamten nie doniósł policji”, 
ale Miszkinis zdążył wbiec do swe­
go domu i zamknąć się. Gdyby nie 
zdążył, bardzo możliwe, że byłby 
trzeci trup... Po nieudanym pościgu

\A$2J$Crf Z A  l £ l  
A. Baranów wrócił do mieszkania za­
bitej i zasnął tam. Rozbudzili go do­
piero policjanci...

Można powiedzieć, że Sinkiewicz 
w  obu przestępstwach odgrywał „dru­
gie skrzypce”. Chociaż sam on odrzu­
cał wszelkie uczestnictwo, sąd jednak 
znalazł „punkt zaczepienia” i obaj 
otrzymali to, na co zasłużyli.

Jako że „główną rolę” w popełnia­
nych przestępstwach odgrywał A. Ba­
ranów - kolegium sądowe uwzględni­
ło stopień zagrożenia wynikający z 
czynów tego przestępcy oraz powagę 
popełnionych zbrodni i skazało go na 
15 lat pozbawienia wolności z odby­
waniem kary w poprawczym zakładzie 
karnym zaostrzonego reżimu oraz kon­
fiskatę mienia. Marian Sinkiewicz zo­
stał skazany na 2 lata i 2 miesiące, po 
zastosowaniu ustawy „O amnestii” 
karę zmniejszono o 1 AJ, czyli o  5 mie­
sięcy i 2 dni. Irena LITWIN

czynach funkcjonariuszy można też I 
poinformować na rządowy telefon za-"I 
ufania 62 88 10, na który wpływa co- |  
dziennie wiele informacji, badanej bar- | 
dzo dokładnie.

Jak twierdzi rządowa służba pra- I 
sowa, ze społeczną aprobatą spotkały I 
się radykalne kroki rządu na rzecz wal­
ki z przemytem bądź wykroczeniami I 
finansowymi wymagające od wszyst-1 
kich jednakowego przestrzegania pra­
wa.

Rząd nie godził się i nie będzie się I 
godził z przestępczością, niezależnie od I 
formy, w jakiej występujć, głosi komu­
nikat
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Nowa moneta okolicznościowa 
Banku Litewskiego

Bank Litewski (BL) emitował mo­
netę okolicznościową o nominale 50 Lt, 
poświęconą600 rocznicy osiedlenia się 
Karaimów i Tatarów na Litwie. Auto­
rem monety jest rzeźbiarz Wadas Vil- 
dżiunas.

Wybito 3 tys. tych monet, ich na­
kład może być zwiększony do 5 tys.

Cena sprzedaży monety do 31 grud­
nia 1997 r. -  80 litów.

Jak i wszystkie emitowane od roku 
1993 monety okolicznościowe BL, zo­
stała ona wybita w Mennicy Litewskiej. 
Wykonana została ze srebra próby 925, 
je j średnica - 34 mm, waga - 23,30 gr.

Na awersie okolicznościowej mo­

nety - godło Republiki Litewskiej - Po­
goń, u góry napis „LIETUVA”, u dołu 
- data „1997”  oraz nominał monety 
„50 LITU”.

Na rewersie przedstawieni zosta­
li wojownicy karaimscy i tatarscy, a 
dokoła - napis JCARAIMAI IR TO- 
TORIAILIETUVOJE 600 MĘTU”.

N a obrzeżu monety są  słowa 
„LIETUYA, TEVYNE MUSU ***".

Okolicznościową monetę można 
nabyć w  kasie BL w  Wilnie, w  oddzia­
łach BL w  Kownie i Kłajpedzie.

F o t G. SW TO JUS 
(ELTA)

Ustawa o stanie wojennym
Tryb wprowadzenia stanu wojen­

nego na  Litw ie określi ustaw a, któ­
rej projekt do końca br. m a przygo­
tować grupa robocza, pow ołana de­
cyzją prem iera G edim inasa Vagno- 
riusa.

„N ie zam ierzam y w ynajdyw ać 
roweru”  -  pow iedział agencji ELTA 
kierownik grupy roboczej -  dyrektor 
D epartam entu U staw  M inisterstw a 
Sprawiedliwości Z igm as Umantas. 
D latego też, ja k  zaznaczył, przede 
w szystkim  nastąpi zapoznanie s ię  z  
an a lo g icz n y m i u s taw am i in n y ch  
państw  europejskich. P ierw sze po ­
siedzenie grapy roboczej przewidzia­
ne je s t na początku maja.

Dotychczas na L itw ie n ie  m a ani

ustaw  o stanie w ojennym , ani o  sta­
n ie  w yjątkow ym , aczkolw iek takie 
sy tuac je  p rzew idziane zosta ły  w  
K o n s ty tu c ji L itw y , u chw alonej 
je szcze w  roku 1992.

G rupa robocza, pow ołana spo­
śród  sp ec ja listó w  M in is te rstw  - 
S p ra w ie d liw o śc i,  G o sp o d a rk i,  
O chrony K raju, Spraw  Zagranicz­
nych i Spraw W ewnętrznych, O pie­
k i Społecznej i Pracy, zobow iąza­
na zosta ła  do  1 styczn ia  1998 r. 
zg ło sić  rządow i p ro je k t ustaw y. 
Przew iduje ona tryb rządzenia ca łą  
gospodarką kraju z  jednego  cen­
trum  w  przypadkach szczególnych.

(ELTA)

Mieszkańców przyjmą 
doradcy prezydenta

W  ty m  m iesiącu w  pokoju  przy­
ję ć  p re z y d e n ta  L itw y  o b y w a te li 
p rzy jm ą doradcy  przyw ódcy kraju , 
inform uje ELTA.

17 k w ie tn ia , w  cz w artek , w  
godz. 11-13 m ieszkańców  przyjm ie 
doradca prezydenta ds. polityki w e­
w nętrznej R. G elcżeviczius.

24  k w ie tn ia , w  cz w artek , w

godz. 11-13 przy jm ow ać będzie 
doradca ds. gospodarczych A . Ja- 
s in sk as , a  29 k w ietn ia , w e w to ­
rek , w  ty c h  sam ych  godzinach  - 
d o rad ca  ds. p raw o rząd n o śc i Z . 
K alinas.

P ozostali doradcy p rezyden­
ta  b ę d ą  p rzy jm ow ali m ieszkań­
ców  w  m aju i czerw cu.

Z  konferencji prasowych

Terminal ma być uniwersalny
W czoraj w  M inisterstwie Go­

spodarki odbyła się konferencja pra­
sowa poświęcona sytuacji gospodar­
czej i energetycznej kraju w  związ­
ku z  wstąpieniem do Unii Europy 
oraz rekonstrukcji terminalu w  Kłaj­
pedzie. W  konferencji udział wzię­
li: w icem inister gospodarki Vikto- 
ras Valentinaviczius, dyrektor gene­
ralny spółki „N aftos term inalas” 
Rimtautas Jautrzemis, dyrektor li- 
tewsko-am ery kańskiej spółki Mar- 
tinas Gusetinas, dyrektor filii holen­
derskiej firm y „Tebodin”  Komeli- 
ju s  van der Bent oraz inni przedsta­
wiciele terminalu naftowego w  Kłaj­
pedzie.

•Na w stępie Viktoras Valentina- 
viczius d o ży ł krótką relację z  w i­
zyty w  Brukseli. Powiedział on, że 
zagraniczni eksperci dość pozytyw­
nie oceniają naszą sytuację gospo­
darczą. Szczególn ie  dużo uw agi

poświęcili naszemu systemowi ener­
getycznemu, gdyż je st to bowiem 
podstawowa gałąź gospodarki. Roz­
mowy, zdaniem ministra, miały kon­
struktywny przebieg i oceniono nas 
dobrze. Pozytywnie również ocenio­
no rekonstrukcję terminalu w  Kłaj­
pedzie.

Jak  wiadom o, term inal nafto­
wy w  Kłajpedzie zbudowany 36 lat 
tem u, je s t ju ż  przestarzały zarów ­
no  pod  w zględem  technicznym , 
ja k  i m oralnym , a  w ięc n ie  odpo­
w iada w ym ogom  dnia dzisiejsze­
go. N ie  odpow iada wym ogom  je ­
śli chodzi o  przepisy przeciw po­
żarow e, pow ażnie zanieczyszcza 
środowisko.

Ropa naftowa, to najbardziej po­
płatny biznes - powiedział dyrektor 
litew sko -  am erykańskiej spółki 
M artinas G usetinas. Term inal w  
K łajpedzie był przeznaczony do

ekspotru lekkiego i dieslowego pa­
liwa, obecnie coraz częściej korzy­
stamy z  paliw ciężkich. Po rekon­
strukcji terminal uzyska uniwersal­
ne przeznaczenie, będzie mógł eks­
portow ać i im portować dowolne 
paliwo, a  nawet nawozy mineralne. 
Prace przy rekonstrukcji trw ają i 
w edług planu m ająbyć zakończone 
w  pierwszym kwartale przyszłego 
roku. Wartość wykonywanych prac 
-  110 min USD. Zdaniem specjali­
stów, będzie to uniwersalny termi­
nal odpowiadający wymogom euro­
pejskim. Jedynym problemem, spę­
dzającym sen z  powiek, jest dość 
droga dostawa ładunku do portu. W 
tej kwestii będą prowadzone rozmo­
wy z  odpowiednimi resortami. Dy­
rekcja terminalu ma nadzieję, że uda 
się jakoś obniżyć te koszta.

Ju litta  TRYK

Misja Rady Europy ocenia 
szkolnictwo wyższe na Litwie

W dniach 13-15 kwietnia w  Mini­
sterstwie Kultury i Nauki pracowała 
Misja Rady Europy (MRE) do spraw 
Państw Bałtyckich. W czasie pobytu 
przedstawiciele MRE spotkali się ze 
specjalistami do spraw oświaty Litwy, 
Łotwy i Estonii. Zapoznali się z  usta­
wami regulującymi działalność wy­
ższych uczelni państw bałtyckich. W 
czasie tych spotkań omawiano kwestie 
uznawania dyplomów wyższych uczel­
ni oraz przebieg reformy w  szkolnic­
twie akademickim.

Reforma szkolnictwa wyższego 
trwa na Litwie od 6 lat, wprowadzono 
m.in. studia wielostopniowe. Litwa, 
Łotwa f  Estonia w  dążeniu do Unii Eu­

ropejskiej muszą zreformować szkolnic­
two wyższe, by odpowiadało jej stan­
dardom, żeby specjaliści z państw bałtyc­
kich po ukończeniu uczelni w  swych 
krajach mogli konkurować skutecznie na 
europejskim rynku pracy.

Kierownik Centrum Oceny Jakor 
ści Studiów Algirdas Cziżias poinfor­
mował dziennikarzy, że kryterium oce­
ny składa się z  3 stopni: samooceny 
wyższych uczelni, oceny ekspertów i 
informowania o kierunkach nauczania.

Centrom to zaczęło już  analizo­
w ać proponow ane przez niektóre 
uczelnie Litwy kierunki studiów i la­
tem przedstawi swe wnioski.

Eksperci Misji Rady Europy po

zapoznaniu się z wyżej wymieniony­
mi dokumentami wyrazili zadowole­
nie z  przebiegu reformy szkolnictwa 
wyższego, mówiąc o tych sprawach na 
wczorajszej konferencji prasowej. 
Jako poważny problem określili oni 
niedostateczną bazę administracyjną. 
Na jej rozszerzenie potrzeba blisko 1 
procentu wszystkich środków, prze­
znaczonych dla wyższych uczelni.

Jednak ostateczne wnioski MRE 
przedstawione zostaną we wspólnym 
dokumencie, opracowanym przez spe­
cjalistów Rady Europy i Państw Ba­
łtyckich, który opublikowany będzie 
za 2-3 tygodnie.

A.M.

Duńczycy inwestują w ochronę środowiska
Dania coraz aktywniej angażuje się 

do ochrony środowiska w  naszym kra­
ju . Oferuje ona wszechstronną pomoc, 
w tym - w dostarczaniu sprzętu tech­
nicznego, udzielaniu specjalistycznych 
konsultacji, a  także w inwestowaniu w 
budowę oczyszczalni.

Ostatnio rząd Litwy udzieliłna 10- 
letni okres gwarancji państwowej dla 
spółki „Wilkawislde urządzenia oczysz­
czające”  celem zaciągnięcia bezprocen­
towej pożyczki w  wysokości 4 3  min 
Li. Duński bank „Unibans A/S”  udo­
stępnia tę  pożyczkę na zakup urządzeń 
oczyszczających i ich zmontowanie w 
wilkawiskiej oczyszczalni wód ścieko­
wych.

Jak się okazuje, bank ten wespół 
z  drugim duńskim bankiem - „Den 
Danske Bank” już w  1995 roku udzie­
lił kredytu w wysokości 500 tys. dola­

rów USA na rekonstrukcję wilkawiskiej 
oczyszczalni ścieków. Jednakże po sko­
rygowaniu projektu nowo wznoszonej 
oczyszczalni oraz prac budowlanych 
przez duńską frnnę „COWI Consult” 
okazało się, że, chcąc ostatecznie zre­
alizować projekt oczyszczalni, która by 
odpowiadała wymaganemu standardo­
wi, należy dodatkowo zainwestować 
237 tys. dolarów U SA  A zatem po­
trzebne jest zwiększenie pożyczki za­
granicznej o tę kwotę.

W myśl nowego kontraktu koszt 
urządzeń oczyszczających oraz zainsta­
lowanie ich wyniesie 4  min 750 tys. 
koron duńskich. Znaczną część tej 
sumy - 1,1 min koron pokryje duńska 
Agencja Oclirony Środowiska.

W roku bieżącym na budowlę 
oczyszczalni przeznaczono 1 min Lt z 
budżetu samorządu. Żeby zapewnić

zwrot zaciągniętej pożyczki, zarząd re­
jonu wilkawiskiego zdecydował pod­
nieść taryfę opłaty za oczyszczanie 1 
metra sześciennego ścieków z 62 ct do 
1,12 L t

Komisja ekspertów projektów inwe­
stycyjnych zaaprobowała plan budowy 
nowoczesnej, biologicznej oczyszczalni 
ścieków w Wiłkawiszkach i wciągnęła do 
programu inwestycji 1997-2000 r. Oczy­
wiście, gdy oczyszczalnia zostanie zbu­
dowana, wygra na tym środowisko natu­
ralne, o tym zaś, że za każdą innowację 
trzeba płacić, przekonali się już miesz­
kańcy rejonu wilkawiskiego.

Danuta WOJTUSIAK

Szkoła Średnia n r 5 na Antokołu 
zaprasza absolwentów na spo­

tkanie w sobotę, 19 kwietnia, o godz. 
15-ej.

Mogiły żołnierskie znajdujące się w sąsiedztwie kwatery 
legionistów i w różnych częściach cmentarza

W liście żołnierzy WP „Cmentarz 
Wojskowy na Antokołu w  Wilnie”, któ­
rego druk wczoraj zakończyliśmy, w 
czasach sowieckich zarejestrowano 
988 mogił. Wiele jeszcze wtedy stoją­
cych na nich krzyży z  nazwiskami i 
danymi do naszych dni już się nie za­
chowało, zniknęło z  powierzchni zie­
mi. Podobny los spotkał dziesiątki gro­
bów żołnierskich (cywilnych miesz­
kańców również), znajdujących się w 
sąsiedztwie kwatery legionistów i w 
innych częściach cmentarza. Oto wy­
kaz około pięćdziesięciu zachowanych 
(dane spisane z  miejsc pochówków), 
w tym koło kaplicy, które potwierdza­
ją  fakt istnienia na cmentarzu mogił 
rozsianych w różnych jego częściach.

Wykaz otwierają nazwiska najstar­
szychwiarusów: Antoni Jagiełło - po­
rucznik, weteran powstania 1863, zm. 
w 1927 r.; Feliks Juskiewicz - weteran

63 r .,zm  15 listopada 1929 r.; Szymon 
Surewicz - weteran - inwalida 1863 r., 
zm. 17 pażdż. 1928 r., w wieku lat 95.

I dalej: Józef Bednarski - sierżant 
1 P.P.Leg., ur. 26 X11.189...r., zm. 
29.V.1924 r.; Franciszek Borkowski
- porucznik 8S P. Strzelców Wił.; Mi­
chał Aleksander Borowski - kontrad­
mirał, inż. marynarki, ur.20JCI.1872 
zm. 23.X1I.1939 r.; Stefan Borowski
- kapr. 1 P.P.Leg., ur. 29.111.1899 zm. 
7.I11.1924 r.; Józef Cholewo - pułkow­
nik w s t  spocz. r., zm. 13.04.1939 r.; 
Józef Czyżewski - kanonier 1 PA.L., 
zm. 27.VII.1936 r., lat 23} Kazimierz 
G erman - s t  wachm. 19 szw. K.O.P., 
ur. 21X 1899 r. zm. 4.VI.1931 r.; Ha­
lina Gintowt - siostra P.C.K. szpitala 
wojsk. O.W. Wilno, zm. 10.1.1930 r.; 
Stanisław Gogoliński - porucznik pi­
lot, dca 18 Eskadry Lotniczej, zm. 
24.VI.1920 r.; Franciszek Grzybek -

b. podoficer Pułku 4 Ułanów Zanie- 
meńskich, zm. dnia 9.1.1930 r.; Miko­
łaj Hamula - major WP, zm. 2.05.1929 
r.; Adam Hreczański - ppor. 23 Pul. 
uł. Grodzieńskich, ur. 24.X1I.1903 r. 
zm. 17.IX.1931 r.; Władysław Kara­
siński- osadnik wojskowy, zm  w 1938 
r.; Wacław Kazmierczak - sierżant 5 
P.P.Leg., kawaler ord. Krzy. Wale., zm. 
9.02.1927; Jan Kobycia - starszy sier­
żant 5 P.P.Leg., zm. w 1932 r.; Bogu­
sław Komornicki - porucznik 86 P.P., 
Kawaler Krzyża „Virtuti Militari”, 
„Walecznych” i Zasługi Litwy Środ­
kowej, zm  5.1 V. 1925 r. w wieku lat 24; 
Mieczysław Książek - plut 1 P.P.Leg., 
zm. 18.X.1922 r., lat 22; Józef Lasota 
- sL sierżant 1 P.P.Leg., ur. 10.111.1883, 
zm. 31. VIII. 1926 r.; W ładysław  
Lempke- porucznik W. P., zm. 24 paź­
dziernika 1930 r. w wieku lat 35; Sta­
nisław Machcewicz - płk. Wojska

Polskiego, Kawaler Orderu Virtuti Mi­
litari, zm  w 1939 n; P. pułkownik Dr 
Kazimierz Malanowkz - komendant 
szpitala okręg. 3, zm. 6.VII. 1933 r. w 
wieku lat 49; Zygmunt Mazurkiewicz 
- wachmistr Pułku 4 Ułanów Zaniemeń- 
skich, zm. śmiercią tragiczną 19 lutego 
1923 r.; Stanisław Miknszewski- ppor. 
7 p. ułanów, zm  23.DC 1925 r.; Wacław 
Oganowski - porucznik i adiutant 3 
Pułku artylerj. ciężkiej im  Króla Stefa­
na Batorego, ur. 9.XI.1903 r., zm. 
16.11.1935 r.; Adam O strow ski - 
kaprzaw. 5 P.P.L., zm  3.III.1936 r., lat 
29; Marian Pancerzyńsld, Ob. Z. Ko­
wieńskiej, por. em. W.P.; zm. dn. 
17X1937 r. w widni lat 42; Włodzi­
mierz Paprzycki - plutonowy, zginął 
śmiercią lotnika w dniu 8 czerwca 1936 
r. w wieku lat 32; Piotr Parszuto - plut 
1 P.P.Leg^ zm. 9.VIII. 1935 r. w wieku 
lat 33; Józef Pawch - ogniomistrz 1 
PA.L. Leg., zm  3.XII.1935 r., lat 33; 
S tanisław  Pupko - podporucz. 1 
P.P.Leg., zm  21.IV.193i r. w wieku lat 
25; Tadeusz Rodaldewicz - porucz. 1

PA.L. Leg. zm. 3J.1926 r. w wieku lat 
33; Witold Roszkowski - pułkownik 
WP. zm  31 lipca 1922 r.; Wiktor Sa­
dowski - kapr. 3. P.Sap., zm. 
31.VII.1935 r.; Jan Schmidt - chorąży 
4 p. ułanów, zm  21.V.1923 r. w wieku 
lat 50; Świętosław Sinkiewicz - s t strz. 
77 P.P.7K, zm  1X1936 r., przeżył lat 
23; Zygmunt Staniol - porucznik ma­
rynarki wojennej, zm  15.1.1933 r. w 
wieku lat 25; dr med. Leon Strdt - 
major W.P. 1895-1941; Franciszek 
Swobodziński - ogniomistrz 1 P.A.L., 
ur. 25X1899 zm  19.VI.I932 r.; Bole­
sław Szulc - plut zaw. 1.P.P.Leg, zm. 
19.VI.1935, lat 34; Józefa Wesołow­
ska - siostra P.C.K. szpitala wojsk. 
O. W. Wilno, zm  12 marca 1937 r.; Ste­
fan Witczak - chorąży Baonu K.O.P. 
„Słobódka”, zm  23.111.1937 r., mając 
lat 40; Benon-lfcofU Zaremba • cho­
rąży 23 pul. uł. Grodzieńskich W.P.,ur. 
16.VI.1881 zm. 30.XI.I936 r, Stani­
sław Zawisza - b. legionista 2-go 
P.P.Leg. Pol., Kawaler Krzyża Niepod­
ległości, zm. 29.XI1.1937 r., lat 45.
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Familijna dobroczynność w akcji

Polonia - Iwona” - dziewczęta na medal
Sport, uprawiany przez naszą, 

polską młodzież, nie ogranicza się do 
zawodów lokalnych. Piłkarze, hand- 
bolistki, siatkarze, tenisiści stołowi 
dobrze sobie radzą na arenach spor­
towych Litwy. Najwyżej ustawiły się 
pilkarki ręczne, bo w ekstraklasie li­
tewskiej walczą o 5-8 lokatę. Są to 
dziewczęta z  niewielkich Gjszyszek 
- ekipa o nazwie „Polonia - Iwona**. 
Może miejsce poza pierwszą trójką 
nie mówi zbyt wiele szeregowemu 
miłośnikowi sportu, ale ci, co uważ­
nie śledzą poczynania piłkarek ręcz­
nych Litwy, wiedzą - polon uski z Ej- 
szyszek każdy mecz rozgryw ają 
wśród zaciętej walki, a to spędza sen 
z oczu trenerom innych drużyn. Suk­
cesy te nie są możliwe bez odpowied­
niego zaplecza finansowego, a to za­
pewnia „Polonii” druga połowa ich 
nazwy „Iwona” . W łaśnie z  Iwoną | 
Łopuć rozmawiam o drużynie, nad 
k tórą objęła opiekę.

- Dlaczego filolog z wykształce­
nia zajmuje się sportem ?

- Nie rozminęłam się z zawodem. 
Jako żc władam angielskim, więc, gdy 
wyjeżdżam z drużyną na Zachód, peł- 
nięjednocześnie funkcje tłumacza, ba, 
udzielałam nawet wywiadów.

Co dotyczy piłkarzy „Żalgirisu”, 
to do spraw sportowych się nic wtrą­
cam, od niedawna sprawuję funkcje 
dyrektorskie, więc jeszcze się rozglą­
dam oraz studiuję klubowe papiery.

- Zadając pytanie, miałem na 
myśli pilkarki ręczne z Ej szyszek.

- Sportu wyczynowo nie uprawia­
łam nigdy, a zainteresowanie nim mia­
łam raczej powierzchowne, za sprawą 
ojca. Właśnie, jak to często bywa, po 
ukończeniu studiów, nie wiedziałam, 
do czego się zabrać. Pomysł podsunął 
tata, który już od lat wspiera sport 
polonijny na Litwie, a po wykupieniu 
akcji „Żalgirisu”, nie miał już  czasu 
na patronowanie piłkarkom ręcznym. 
Pomysł „chwycił” i w  1995 roku prze­
jęłam po nim mecenat nad drużyną. 
Był to dla zespołu okres bardzo trud­
ny, gdyż przeżywał ostry kryzys - gro­
ziło wypadnięcie z II ligi.

-W bardzo krótkim  czasie „Po­
lonia” z dodatkiem „Iwona” poko­
nała kryzys, a nawet awansowała do 
ekstraklasy mistrzostw Litwy.

- Moim zdaniem, sprawił to nie 
tylko poważny zastrzyk finansowy. Po 
prostu, dziewczęta uwierzyły we wła­
sne siły. Do tego dodajmy bardzo 
mocne tradycje piłki ręcznej w Ej- 
szyszkach. N ieodżałow any trener 
Rodkiewicz wychował w swoim cza­
sie całą plejadę piłkarzy ręcznych na 
najwyższym poziomie światowym. 
Dla przykładu - Waldemar Nowicki, 
mistrz olimpijski, kapitan reprezenta­

cji byłego ZSRR, szereg dziewcząt - 
reprezentantek Litwy i tegoż Związ­
ku. Takimi tradycjami nie każdy może 
się poszczycić, zaś pomnożone na 
wiarę we własne siły, dały wkrótce 
bardzo dobre wyniki.

- Pani czuje się członkinią ze­
społu, czy tylko reprezentuje jakiś 
interes?

- Nawet nie wiem, jak na to py­
tanie odpowiedzieć. Może, gdybym 
w swoim czasie uprawiała piłkę ręcz­
ną, dziś byłoby inaczej. Zawsze je­
steśmy razem podczas spotkań ligo­
wych. Bardzo przeżywam, gdy coś 
dzieje się nie tak, gotowa jestem rzu­
cić się  na sędziego, który, moim zda­
niem, nie ma racji. W duszy jestem

przyjaźnimy, to raczej nie, gdyż nie 
jestem z nimi stałe, a spotkania spo­
radyczne nie sprzyjają przyjaźni.-

- Jak  się układają stosunki z 
trenerami?

- Nie wtrącam się do kieratu 
szkoleniowo-treningowego, więc za­
szkodzić procesowi nie potrafię. Mam 
zatem nadzieję, że te stosunki są nie­
zgorsze. Pan Witold Daszkiewicz, jak 
też dyrektor szkoły sportowej pan 
Iwanowski, na pewno nie mają do 
mnie pretensji. Z  kolei, widząc wyni­
ki osiągane przez zespół, nie mam 
podstaw do narzekania.

- Sroka na ogonie nosi wiado­
mość, że w „Polonii** zatrudnione są 
dwie „legionistki”?

Urodzona w Wilnie. Ukończyła 11 szkolę średnią na Krupni­
czej (dziś im. Adama Mickiewicza). Dalej -  studia na Uniwer­
sytecie Warszawskim. Jest filologiem, obroniła też pracę ma 
gisterską. Na co dzień jest dyrektorem generalnym Klubu Pi 
Ikarskiego „Żalgiris ”  oraz członkiem Rady Funduszu „ Wi- 
leńszczyzna”,_________________________ • ,  ; - . ■ - -

razem, ale czy tak też odbiera zespół, 
tego nie Wiem.

-  Reakcja na sędziów jest po­
dobna do reakcji pana Janusza na 
Malcie?

-  Na Malcie byłam i wiem, że 
prasa trochę przesadziła, podkreśla­
jąc reakcję taty na decyzję sędziego. 
Co zaś dotyczy mnie, to reaguję ina­
czej wewnętrznie, ale emocji jest nie 
mniej.

- Jest pani rówieśniczką za­
wodniczek?

- Różnica kilku lat naprawdę 
mówi tylko o tym, że jestem taka, jak 
one, zaś jeżeli chodzi o  to, czy się

- Owszem, są. O tym nie tylko 
sroka, wszyscy o tym wiedzą. Są to 
bramkarka Edyta Jncyte oraz rozgry­
wająca Asta Abromavicziute. Obie są 
z młodzieżowej kadry Litwy. Dobrze 
„dotarły** się w  zespole i mamy z  nich 
wyśmienitą podporę. Jednak w  90% 
„Polonia - Iwona** składa się z zawod­
niczek własnego narybku.

- Ja k  doszło do kupna?
- Bardzo prozaicznie, ale tak, jak 

może się wydarzyć w naszych cza­
sach. Otóż młodzieżowa reprezenta­
cja Litwy miała wyjechać do Czech 
na turniej. Jednak nie mieli pieniędzy 
na podróż. Zaproponowaliśmy im

autokar z paliwem oraz pełne wyżyj 
wicnie na czas turnieju, a w  zamian] 
otrzymaliśmy dwie zawodniczki. Ko-I 
rzyść jest obopólna - nie grzeją one 
ławki rezerwowej, są w dobrej ekipie, 
gdzie mogą podnosić swe mistrzo­
stwo, a nam dziewczęta też odpowia-1 
dają jak najbardziej.

- M yślę, że w arto  poznajom ić I 
czytelników z  innym i zaw odniczka! 
mi.

- Aby nie. pomylić imion i na­
zwisk, zajrzę do notesu. Jest wśród 
nas jeszcze jeden trener, tym razem 
grający. To kapitan zespołu Bożena] 
Stańczyk. Jest studentką czwartego 
roku Gdańskiej Akademii Wychowa-1 
nia Fizycznego. Prócz tego, że gra - 
wykłada jeszcze też w/f w Dajnow- 
skicj Szkole. Prócz niej, w drużynie 
grają: Karina Kowalcnko, Ania Py- 
chowska, Oksana Błażewicz, Anna 
Balcewicz, Irena Butarcwicz, Ela 
Snarska, Swietłana Błażewicz, Erika 
Uzvikienc-Kwiecień, Danuta Gawor­
ska, Olga Uczkuronis, Iwona Lacho­
wicz, Wiolcta Żurawska oraz dwie 
reprezentantki „młodzieżówki”, o któ­
rych mówiliśmy wcześniej.

Korzystając z okazji, chcę, jak to 
się mówi, publicznie podziękować 
trenerom i zawodniczkom ekipy za 
wielkie poświęcenie sprawie sportu 
polonijnego. Mam nadzieję, iż nasze 
wspólne wysiłki nie pójdą na marne 
z czasem spróbujemy sięgnąć po naj­
wyższe tytuły w  kraju. Jeszcze raz 
serdecznie dziękuję!

.- Pani Iwono, niech pani zdra­
dzi, ile kosztuje utrzymanie takiej 
drużyny w ekstraklasie litewskiej?

- Nie mogę powiedzieć, ile kosz­
tuje każda, nawet średnio trudno to 
określić. Wszystko zależy od możli­
wości sponsora albo właściciela dru­
żyny. Nasza „Polonia - Iwona” rocz­
nie kosztuje w granicach 40 tys. Lt.

- Oprócz piłkarek ręcznych ma 
pani jeszcze „Żalgiris”  oraz Fun­
dusz „Wileńszczyzna”. Czy nie było 
myśli, aby „osierocić” „Polonię”?

- Czegoś takiego sobie nic wy­
obrażam. Będę się troiła, ale zespołu 
nie zostawię bez opieki. W miarę 
upływirczasu, gdy nabiorę doświad­
czenia handbolowego, chęć opieki 
nad zespołem, moim zdaniem, jesz­
cze się zwiększy.

- Dziękuję pani za wywiad, jak  
też za chęć wspierania sportu polo­
nijnego na Litwie. Serdeczne „Bóg 
zapłać” za sfinansowanie prenume­
raty dla kilku uczestników zgady­
wanki „Jesteś spostrzegawczy, masz 
dobrą pamięć” .

Damski plebiscyt

Najlepsza
aktorka

roku
Stowarzyszenie Kobiet Litwy i 

jego oddział wileński zorganizowały, 
w teatrze „Vaidilos” sympatyczną 
imrezę: wręczenie nagród dla naj- 
lepszch aktorek teatrów wileńskich. 
Zgromadziło się mnóstwo znakomi­
tych pań. Słowem wstępnym uroczy­
stość zagaiła słynna poetka R. Sku- 
czaite. Powiedziała ona, że nasze pa­
nie są urocze i dzielne, ale stale się o 
nich zapomina, gdy chodzi o wycenę 
ich działalności. Mało się o nich 
mówi, nic docenia się ich talentów - 
stąd ta mała uroczystość.

Członkinie Stowarzyszenia posta­
nowiły w jakiś sposób wynagrodzić f  . 
paniom tę dyskryminację i ogłosić 
plebiscyt na najlepszą aktorkę sezo­
nu 1996/1997. Że nie docenia się pań 
świadczył brak ich na scenie podczas 
nagradzania aktorów dorocznymi 
„Krzysztofami”.

Członkinie Stowarzyszenia obej­
rzały wszystkie nowe spektakle te­
atrów wileńskich i zgodnie zadecydo­
wały, żc najlepiej w br. wypadła Egle 
Gabrenaite, którą też uznano za ak­
torkę roku. Otrzymała ona pieniążki 
(to najlepsza obecnie nagroda) na 
podróż do Paryża i z powrotem, ma­
skotkę - białego konika - kosmetyki 
i, oczywiście piękną, wiązankę kwia­
tów. Wyróżniono bowiem rolę Arka- 
dinej w  sztuce A. Czechowa „5 pu­
dów miłości czyli Mewa** w Teatrze 
Rosyjskim, w którym aktorka wy­
stąpiła gościnnie.

Przewodnicząca Wileńskiego 
Stowarzyszenia Kobiet Dalia Cim- 
baliuk, która prowadziła konferansjer­
kę, spytała Egle, czy udało sięjęj zre­
alizować chociaż częściowo swe ma­
rzenia. Aktorka odpowiedziała, że 
lubi ryzykować:”Jeżeli nie będziesz 
ryzykować - nie będziesz pił szampa-

Rozmawiał 
Andrzej MALKIANIS 

F o t autor

Drugie miejsce zajęła Inga Bur- 
neikaite z Teatru Małego za rolę w 
„Balu maskowym" M. Lermontowa. 
Na trzeciej pozycji uplasowała się 
Agne Grigarauskaite z  Akademickie­
go Teatru Dramatycznego, a na czwar­
tym - Renata Vagneryte z  Rosyjskie­
go Teatru Dramatycznego.

Podczas wieczora powiedziano 
o paniach mnóstwo miłych słów, a 
każdy z panów wyznawał im dozgon­
ną miłość. Cóż, tak dzieje się zawsze 
podczas uroczystości. Codzienność 
jest bardziej prozaiczna.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Replika I za  to  B ó g  z a p ł a ć
(Czyli przysłowiowej łyżki dziegciu ciąg dalszy)

Czytelnicy z pewnością pamięta­
ją  publikację z ubiegłego tygodnia o 
rekordowej kanapce, jaką pewna ko­
wieńska firma częstowała zebranych 
na wystawie „Litexpo” gości. Kanap­
ka wyszła nie tylko rekordowo duża, 
ale i wyjątkowo niesmaczna .Nic więc 
dziwnego, żc ów genialny pomysł au­
torów miał raczej niemiły finał, zebra­
nym bowiem nie przypadł do gustu 
darmowy poczęstunek i prawie pół 
tony dobrych i świeżych produktów

pozostało nie skonsumowane. Na 
szczęście ktoś wpadł na pomysł, by 
oddać to biednym. Zapakowano więc 
wszystko do skrzynek i odwieziono 
do szkoły- internatu w Podbrodziu 
oraz do kościoła przy Dobrej Radzie, 
gdzie mieści się Stowarzyszenie św. 
Zyty, które się opiekuje głodnymi 
dziećmi.

N a pierwszy rzut oka wszystko 
się wydaje w porządku, a gest można 
ocenić jako szlachetny. Wiedziona

jednak dziennikarską dociekliwością, 
postanowiłam prześledzić dalszy los 
tego daru. Gdy zadzwoniłam do szko­
ły - internatu, a potem do Stowarzy­
szenia św. Zyty - jak z rękawa posy­
pały się podziękowania. Pytano na­
wet, czy nie trzeba komuś poprzez 
gazetę podziękować.

-Jttź w niedzielę rano nakarmiliś­
my prawie 70 dzieci. Resztę kiełbasy, 
owoców i masła zebraliśmy skrzętnie 
z bułki i położyliśmy do lodówki.

Bułkę posuszyliśmy. Mamy teraz tro­
chę zapasów - powiedziała prezes Sto­
warzyszenia Teresa Brażewicz. Wia­
domo, nie są to już świeże produkty, 
ale głodne dzieci wszystko zjedzą, a 
więc i za to Bóg zapłać - dodała.

Szczerze mówiąc, taka reakcja 
mnie zaszokowała, bo nie podzięka, 
lecz nagana należy się za takie mar­
notrawstwo. By nic być gołosłowną 
zabawię się trochę w arytmetykę. Na 
ową sławetną kanapkę zużyto tysiąc 
batonów, 80 kg masła, 80 kg suchej 
kicłbasy,210 kg warzyw i jarzyn, 50 
k g  o w o c ó w  p lu s  j e s z c z e  
w s z e lk ie g o  rodzaju przyprawy i 
ozdoby. Cała ta przyjemność koszto­

wała (według cen sklepowych) mniej 
więcej 6,5 tys. litów. Suma dość po­
kaźna i jeśli po gospodarsku tym roz­
rządzić, to można by nakarmić ze 2 
tys. osób jednorazowo, albo też zro­
bić zapasy na dłuższy czas.

Gdyby autorzy tej imprezy ze­
chcieli trochę pomyśleć, mogliby rze­
czywiście zrobić dobry uczynek i 
sprawić wielu ludziom przyjemność. 
Tymczasem zrobili im przykrość (nic 
bacząc na to,że ludzie dziękowali), bo 
dojadać po kimś resztki, to bardzo 
upokarzające.

Julitta TRYK
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Zostali tu z nami na dobre i złe  -  rodowody polskiej inteligencji Wilna i Wileńszczyzny

1. Czerniewscy i Tananowie
Mieszkają w  jednym mieszkaniu, 

pod jednym dachem w bloku przy 
I w ileńskiej u licy  W iłkom ierskiej 

(Ukmerges), na popularnie przez wil­
nian zwanej Szeszkince (Szeszkine). 

Państwo Edmund i Teresa (z d.
I Tanana) Czerniewscy są rodowitymi 
I wilnianami, a korzenie ich rodowo- 
I dów sięgają bardzo dawnych czasów 

i dziejów.
Ojciec p. Edmunda, Jarosław 

Czemiewski, wywodził się ze starej 
I szlachty Wielkiego Księstwa Litew­

skiego, która miała swój majątek pod 
Rakiszkami (Rokiszkis). Na świat 
przyszedł w  W inie w 1885 r. Studia 
wyższe ukończył w  Petersburgu. W  
okresie międzywojennym był star­
szym asesorem {urzędnikiem) Dyrek­
cji Okręgowej Kolei Państwowej w  
Wilnie. Po wojnie pracował jako księ- 

| gowy na kolei w  Święcianach. .Jeste­
ście cenionym specjalistą, dlatego do 
Polski was nie wypuścimy” - oświad­
czyły ówczesne władze, gdy zamie­
rzał razem z rodziną opuścić W ino 
w czasie tzw. repatriacji. Został. Zmarł 
w 1961, r., spoczął w  rodzinnym gro­
bie na Starej Rossie. Jego żonie, Ka- 
millii (z d. Frąckiewicz), nie sadzone 

1 było spocząć obok męża. Za życia 
razem pracowali w Dyrekcji Okręgo- 

| węj Kolei Państwowej (p. Kamillia 
była urzędniczką), tutaj się zapozna­
li, potem pobrali, a po śmierci ich dro- ' 

I gi się rozeszły. Kamillia Czemiewska 
została pochowana na cmentarzu na 
Lipówce, gdyż w  latach 70. pochów- 

| ki na Rossie były zabronione.
|  Z  dwóch synów Czemiewskich 

I w  W ilnie-pozostał Edmund, ur. w  
■ S H I  1928 r. Uczęszczał do prywatnej szko- 

j j j ]  ły „Świt” . Znajdowała się na Małej 
Pohulance (obecnie ul. Kalinauskio,

I w gmachu tym mieści się przychod- 
I nią lekarska nr 3). Uczył się m.in. ra­

zem z Anatolem Woronką, który po 
wojnie ukończył chemię na Uniwer­
sytecie Wileńskim, wykładał w  5 śred­
niej, pracował w placówkach nauko­
wo-badawczych i w  latach SO. był jed­
nym z pierwszych tancerzy tylko co 
powstałej „Wilii”.

W czasie wojny Edmund Czer- 
niewski był uczniem tajnych komple­
tów prowadzonych przez p. Cywiń­
ską. W okresie powojennym po ukoń­
czeniu szkoły wieczorowej na Lipów­
ce (teraz szkoła średnia nr 28, przed 
wojną im. J. Piłsudskiego, wzniesio­
na w ramach akcji budowy 100 szkół 
imienia Marszałka), studiował w  In­
stytucie Inżynierów Budowlanych w 
ówczesnym Leningradzie, odwiedzał 
tu miejsca związane z petersburską 
młodością studencką swego ojca. Na 
emeryturę przeszedł ze stanowiska 
starszego inżyniera budowlanego.

W Wilnie mieszka także siostra 
Edmunda, Irena (po mężu Rynkie- 
wicz). Jest ginekologiem. Brat Witold 
Czemiewski przed wojną był słucha­
czem Prywatnej Szkoły Dokształca­
jącej Zawodowej Męskiej i Żeńskiej 
Wileńsko-Nowogródzkiego Instytutu 
Rzemieślniczego w Wilnie. We wrze­
śniu 1939 r. jako strzelec wyborow • 
bronił Polski. Do końca wojny był w 
niewoli niemieckiej. Do Wilna nie 
wrócił. Zamieszkał w  Gubinie w Pol­
sce. N ie był więc świadkjem nie­
szczęść,jakie spadły najego bliskich, 
na wiele innych wileńskich rodzin.

- W  1941 r. tylko cudem uniknę­
liśmy deportacji w  głąb Rosji - wspo­
mina p. Edmund. -  Wielu mieszkań­
ców, naszych sąsiadów z ulicy Konar­
skiego, gdzie mieszkaliśmy, zostało 
wywiezionych. Nocami w  opustosza­
łych domostwach rozlegało się prze­
raźliwe wycie psów porzuconych na 
pastwę losu. Przyjście Niemców, jak

paradoksalnie to nie brzmiałoby, było 
naszym zbawieniem... Nie na długo.

Czerniewscy, wysiedleni przez 
Niemców na przełomie czerwca-lip- 
ca 1944 r. ze swego domu przy ul. 
Konarskiego 29 (stanął tu jakiś sztab),
,czasowo ukrywali się nad jeziorem 
Sałata pod Wilnem. Gdy po wyzwo­
leniu miasta wrócili, w miejscu domu 
ujrzeli głęboki lej, ślad po bombie...

Zostali z niczym. Wszystko prze­
padło, dokumenty spaliły się, życie 
trzeba było zaczynać od zera. Stop­
niowo stawali na nogi. W 1959 r. Ed­
mund pojął za żonę Teresę Tananów- 
nę, rodowitą wilniankę z Żelaznej 
Chatki, okolicy .znajdującej się nie 
opodal Rossy. Lucja, siostra Teresy, 
pamięta, jak babcia opowiadała o 
krążącej legendzie, że ich protopla­
sta Tanana pochodził z Włoch. Że ja ­
koby przed wiekami z tej pięknej kra­
iny na Wileńszczyznę przybyło dwóch 
braci - Tananów. Jeden został prawo­
sławnym, drugi - katolikiem. Prof. 
Święcicki, który uczył p. Łucję w 5 
średniej, też snuł podobne przypusz­
czenia. Jakby tam nie było, siostry 
Teresa i Łucja są Polkami, podobnie 
jak ich rodzice. Ojciec Sergiusz Ta­
nana przed wojną był inżynierem^ 
mechanikiem, prowadził na spółkę 
własną firmę w Wilnie. Miał swój sa­
mochód, co w  tamtych czasach świad­
czyło o zamożności. Był uczestnikiem 
wojny obronnej 1939 r. Szczęśliwie 
wrócił do domu. Po wojnie do końca 
życia praco wał jako kierowca. W oba­
wie przed represjami, wywózką, by 
nie narazić na to swojej rodziny, an i' 
słow em  nie wspom inał o swoim 
przedw ojennym  życiu, gdzie się 
uczył, czym konkretnie się zajmował. 
Stąd wiadomości o nim, podobnie jak 
i o ojcu p. Edmunda, również z tych 
samych powodów, są bardzo skąpe.

Dokumenty też się nie zachowały, 
oprócz jednego. Jest nim świadectwo 
Sergiusza Tanany o ukończeniu w 
1932 r. Szkoły Podoficerskiej 5 Pu­
łku Piechoty Legionów w Wilnie i 
otrzymaniu nominacji na st. legioni­
stę.

- Wielu przedstawicieli polskiej 
inteligencji, którzy po 1944 r. zostali 
w Wilnie, ukrywało fakt posiadania 
przedwojennego wykształcenia wy­
ższego - opowiada p. Teresa. - Bali 
się. Pamiętam, że na ul. Tyzenhau- 
zowskiej mieszkało małżeństwo (nie­
stety nazwisko zatarło się w pamię­
ci), obaj inżynierowie, ale do tego się 
nie przyznawali i pracowali jako do-' 
zorcy...

Inżynierowie z dyplomami IIRP 
'odeszli z tego świata jako dozorcy 
wileńskich ulic. Nie wyjechali z Wil­
na, bo tutaj mieli swój własny rodzin­
ny dom, nie chcieli go zostawić. Nie 
wyruszyli do Polski również Tanano­
wie, ale z innego powodu - na prze­
szkodzie stanęła śmierć żony i matki 
Heleny (z d. Mikulska), wileńskiej 
urzędniczki. Zmarła w 1946 r. i spo­
częła na Nowej Rossie. Tutaj znajdu­
ją  się groby rodzinne Tananów.

Teresa i Łucja wcześnie zostały 
bez matki, ale miały założone mocne 
podstawy dobrego Wychowania. Na 
nich budowały swoje dalsze życie. 
Teresa po ukończeniu trzech klas gim­
nazjalnych 5 średniej, następnie kur­
sów M inisterstwa O światy Litwy, 
przygotowujących nauczycieli dla 
polskich szkół" początkowych ż pol­
skim językiem nauczania, w latach 
1953-1955 uczyła się w Szkole Pe­
dagogicznej w  Trokach. Została na­
uczycielką klas początkowych, ale 
całe życie przepracowała w przed­
szkolach nr nr 23 i 26. W rosyjskich 
grupach, w  których było bardzo dużo

polskich dzieci, rozmawiała z nimi po 
polsku, namawiała rodziców, by po­
syłali swoje pociechy do polskich 
szkół. Przez to narażała się kierow­
nictwu, miała nieprzyjemności.

Z  wzruszeniem wspomina wykła­
dowców, koleżanki i kolegów z cza­
sów nauki w Szkole Pedagogicznej.

- Wśród kierownictwa i wykła­
dowców szkoły byli Litwini, Polacy, 
Rosjanie, Żydzi, Karaimi - wspomi- 
na-p. Teresa wędrując wzrokiem po 
okazałej winiecie absolwentów pro­
mocji 1953-1955. - Wszyscy dobrze 
władali językiem polskim i swoje 
wykłady prowadzili po polsku, np. 
Kudoba - matematykę, Moisiejevas - 
śpiew i rysunki, Fiodorowa - biolo-l 
gię. Utkwili w  mojej pamięci również 
tacy wykładowcy, jak  Piotrowicz] 
(psychologia), Szwajkowska (polo- 
nistka), Janaviczius (lituanista), Żyd 
Ptaszek, Karaimka Firkowicz...

I wyłania Się już nowy wątek ru­
bryki „Zostali tu z nami na dobre I  
złe” - temat pogranicza kultur... Ąle o 
tym później- Wracamy do wspo-F 

-'mnień.
- Część moich koleżanek i kolej 

gów z czasów nauki w Trokach wyje-l 
,  chała do Polski, inni pędzą niełatwy 

żywot emerytów na Litwie - konty­
nuuje dalej p. Teresa. - Są też tacy,

. którzy nadal niosą kaganiec oświaty, 
np. Janina Stankiewiczówna (po mężu 
Bołądź), Teresa Szatkowska (Kleba- 
noviene), Ludwik Młyński, Antoni 
Jankowski jest kierownikiem wydzia­
łu oświaty w rejonie solecznickim..

Jerzy SURWIŁO 
(Dokończenie nastąpi)
NA ZDJĘCIU: promocja lat 

1953-1955 Szkoły Pedagogicznej 
T rokack

Fot. ze zbiorów T. Czerniewj 
sklej, repr. M arian Paluszkiewicz
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CAŁA 
MOJA 

PEWNOŚĆ 
BIERZE SIĘ 
Z BLISKICH 
MI LUDZI

W rubryce „Jej styl” magazyn 
,Twój Styl” pisze o Oldze Krzyża­

nowskiej. Ze wzglądu na jej ojca, słyn­
nego „Wilka”, komendanta Okręgu 
Wileńskiego AK w okresie wojny, 
uważamy panią Olgą za wilnianką. 
Ponieważ osobowość człowieka naj­
lepiej przejawia się podczas wypo­
czynku, magazyn opisuje dwa dni 
weekendu pani wicemarszałek, pod­
czas których pądzi ona do rodziny, do 
Gdańska, gdzie czeka na nią napraw­
dę własny kąt, kochający mąż i przy­
jaciele. Bo pani wicemarszałek tu 
mieszka i w  „cywilu” jest po prostu 
lekarzem.

„Pamiętaj, że polityka to brudna 
sprawa - pisał z więzienia na Moko­
towie w 1947 r. ojciec, generał Alek­
sander Wilk-Krzyżanowski.- Ale pa­
miętaj też, że cokolwiek, by się ze mną 
stało, to jest „Twoja Ojczyzna”. Iro­
nia losu i ją  wplątała w  politykę.

Ojciec rzadko mógł bywać z  cór­
ką. Zawodowy oficer, walczył nad 
Bzurą, potem był komendantem Okrę­
gu Wileńskiego AK. Tuż przed po- 
wstaniem aresztowali go Sowieci. Z 
niewoli wrócił po trzech latach. Olga 
zdążyła mu opowiedzieć, jak  ona, har­
cerka Szarych Szeregów, ratowała pa­
piery konspiracyjne. Pokazała swój 
Krzyż Walecznych. Miała 12 lat. To 
było pierwsze dotknięcie polityki. Po­
tem polityka wymierzyła cios. Ojca 
zabrało UB. Już nie wrócił.

Mama, Janina Krzyżanowska, po­
godna i taktowna, nigdy nie~wtrącała 
się do życia innych. Lekarka z  powo­
łania, w  czasie wojny działała w pod­
ziemiu. Dwa razy aresztowana. Ran- 
na. Była na Pawiaku. Tuż przed wy­
wózką wykupiona przez akowskie

NA ZDJĘCIU: wicemarszałek polskiego Sejm u, w śród dzieci polskich Wileńsz- 
czyzny.

Fot. Bronisława Kondratowicz

podziemie. Potem ukrywała się. Po 
kapitulacji Powstania Warszawskie­
go wywieziona do obozu jenieckiego 
pod Dreznem.

Matka miała wspaniałych mężów, 
pani Olga też, również jej córka, Mag- 
dalcna.Mąż pani Olgi jest profesorem, 
dyrektorem Instytutu Maszyn Przepły­
wowych PAN W Gdańsku. Córka 
M agdalena - praw niczka, zdolna, 
śliczna, pracuje w Radzie Europy w 
Strasburgu. Jest jeszcze zięć Piotr i 
ukochane wnusie - Natalka i Krzysia.

Lipiec 1989 r. Inauguracyjne po­
siedzenie Sejmu. Po raz pierwszy w 
ławach opozycja. Przewodniczy soli­
darnościowy wicemarszałek, nikomu 
nie znana lekarka z  Gdańska. Mówi 
serdecznie i zwyczajnie. Pełna sala, 
kamery całego świata. Nie miała tre­
my. Trudniejszy był dramat osobisty: 
aresztowanie zięcia, Piotra Mierze­
jewskiego, oskarżonego o szpiego­
stwo. Ale jak  zwykle, gdy dopadają 
panika, staje się absolutnie spokojna...

Czas robi swoje. Dziś opadły z 
niej złudzenia. Już nie wierzy wszyst­
kim miłym słowom. Nauczyła się 
mówić „nie”. Nabrała dystansu. Nie 
ma w niej goryczy. Przykre spotkania, 
obrażliwe listy są ceną jej pracy. A 
jeszcze - dyskwalifikacja zawodowa: 
’T o  prawda, już  boję się wypisać 
receptę. Nie wiem, co na co się dziś 
daje” .

W parlamencie się mówi:”Krzy- 
żanowska pewnie wdowa, albo roz­
wódka. Wszędzie chodzi sama”. Nie­
raz prosi męża, by jej towarzyszył, ale 
on kręci głową - „nie chcę być mę­
żem Walasiewiczówny”. Odkąd został 
radnym, ma dodatkowy w ykręt

W piątki pani marszałek stopnio­

wo kobiccicjc. Jedzie do Gdańska.
Mała uliczka z piętrowymi seg­

mentami, płacząca wierzba przed 
domem. I głóg. Pani Olga' przebiera 
się w jasną tunikę i tenisówki. „A, to 
ta pani, która występuje w telewizji” 
-mówi taksówkarz.

Z okien kuchni widać morze. Ale 
morze nic budzi w niej zachwytu - ona 
lubi góry. Tam poznała męża, który 
wydał się zaprogramowany - nawet 
nazwiska nie musiała zmieniać - Je­
rzy Krzyżanowski. Od razu wiedzia­
ła, że Jurek to jest ON. Wspólne war­
tości, wspólne radości. Oboje nie zno­
szą czasu, w którym nic się nie dzie­
je-

Wicemarszałek nie lubi gotować: 
weki, mikrofalówki. Śmieje się, że 
gdy nic ma co podać, chociaż serwet­
ki misternie złoży. Przepis dłuższy niż 
trzy linijki - wędruje do kosza.

Żona mi imponuje - mówi pan Je­
rzy. -  Podoba mu się, gdy o niej piszą 
„Krzyżanowska to mister elegancji 
polskiego parlamentu. Lubi, gdy Olga 
przyjeżdża do domu, chociaż zaraz 
na bałagani. „Pedanteria Jurka zmusza 
mnie, żebym zacierała ślady, że ist­
nieję”* śmieje się wicemarszałek i wy­
ciera ściereczką rozlany sos.

Od początku są stale siebie cie­
kawi. Bardzo solidnie przygotowują 
się do przyjazdu wnuków: szukają 
książek o impresjonistach, innych 
wydań. Użalają się nad skulonymi na 
mrozie psiakami.”Jak skończę z  poli­
tyką, kupimy psa. Będzie nazywał się 
Felek - śmieje się pani Olga. Potem 
dodaje w zamyśleniu - Cała moja pew­
ność siebie bierze się z  bliskich mi 
ludzi”.

(„ Twój Styl”)

GALERIA MARYNY: KOBIETA W SZTUCE

AMADEO MODIGLIANI
(1884-1920)

Włoski malarz i rzeźbiarz, od 1907 r. mieszkający w Paryżu; 
obracający się w świecic poetów, malarzy, pisarzy końca ubiegłego 
wieku, którzy pozostawili niezatarty ślad w dziejach sztuki. Modi 
był bodajże najwybitniejszym przedstawicielem cyganerii paryskiej.
|Przyjaźnił się z Chagallem, Soutinem, Lipchitzem. Wielkie zasłu­
gi w zachowaniu dzieł Modiglianiego położył polski marszand Le­
opold Zborowski.

Muza wielu malarzy i poetów, Polka, Lunia Czechowska tak 
oto opisywała w swych pamiętnikach moment poznania Modigla- 
niego w paryskiej kawiarni „Rotonde”:”Spostrzegłam idącego po 
bulwarze Montparnasse bardzo przystojnego młodego mężczyznę 
w dużym czarnym kapeluszu, sztruksowym ubraniu i czerwonym 

I szaliku. Z kieszeni wystawały mu ołówki, pod pachą niósł tekę z 
rysunkami. To był Modigliani”. Panią Czechowską uderzyła jego 
dystynkcja, promienność, piękność oczu. Był zarazem prosty i wiel- 
kopański, w każdym najbłahszym geście, nawet w sposobie poda­
wania ręki. Pani Czechowska, chociaż mężatka, miałą nadzieję, że 
stanie się dla Modiglianiego muzą. Owszem, namalował kilka jej 
portretów, ale „kobietą życia” Modiglianiego została Jeanne He- 
b u te rn e .

Była dobrze wychowaną córką katolickiej mieszczańskiej ro­
dziny. Cicha, spokojna, melancholijna, miała talent malarski. Po­
rzuciła spokojne życie u boku rodziców i poszła za alkoholikiem i 
narkomanem Modim. Wielbiła go bezkrytycznie. Uczucia, jakie dla 
niej żywił Modigliani można odczytać z 25 portretów Jeanne, które 
namalował. Zalicza się je do najlepszych, najbardziej pamiętnych i 
sugestywnych jego dzieł.

Nie była piękna. Miała jednak twarz niepospolitą i interesują­
cą. Inteligentna i powściągliwa, niełatwo zawierała przyjaźń, od­
znaczała się silną osobowością.

Jak wiadomo, Modigliani zmarł w szpitalu dobroczynności 
.publicznej 24 stycznia 1920 roku. 25 stycznia o godz. 4 nad ranem

Rodzice, zastanówcie się

Samopoczucie 
naszych dzieci

Psycholodzy 24 krajów Europy 
przeprowadzili sondaż, w którym 
wzięła udział również Litwa. Prze­
pytano S428 dzieci w  wieku 11,13, 
i 15 lat. Jedno z najważniejszych 
pytań brzmiało: jak  się czujesz w  
swej ojczyźnie? Czy jesteś szczę­
śliw y^)?  Okazało się, żc najszczę­
śliwsze są  dzieci w  Finlandii i w 
ogóle krajach skandynawskich. Po­
tem  idzie Francja, Belgia i Hiszpa­
nia. Najnieszczęśliwsze okazały się 
dzieci na LitWic. Ponad 40 proc. 
dziewczynek czuje się totalnie nie­
szczęśliw ym i, rów nież 30 proc. 
chłopców. 1/3 dwunastoklasistów 
je s t zdesperowanych.

Co niepokoi, co wprowadza w 
trans nasze pociechy? Jak się oka­
zało, najważniejsze dla dzieci są 
stosunki z  rodzicami. A ci nie m ają 
czasu dla swych małuchów.Dzieci 
czują się  niedowartościowane, nie- 
wysłuchane, niezaakceptowane. A

jeżeli nikt nie chce ciebie wysłu­
chać - znaczy jesteś do niczego.

Naukowcy doszli do w niosku,. 
że przyczyną takiego stanu rzeczy 
jest brak kultury psychicznej - wza­
jemnego szacunku , równości w ob-; 
cowaniu itp. Odczuwa się deficy t 
jakichkolwiek wartości.

Chyba trudno mówić o wysłu­
chiwaniu innych, jeżeli nawet w  - 
Sejmie, gdy przemawia przedsta­
wiciel innej partii -  nikt go nie słu­
cha, w  najlepszym wypadku, a w 
naj groszym - po prostu głośno się 
go wyśmjewa. Jeżeli w ogóle waż­
ne jest tylko to, co mówią przed-' 
stawiciele podstawowej narodowo­
ści, jeżeli nie chcą z  tobą rozma­
wiać, bo reprezentujesz inną.

N o, niestety, bez zlikwidowania 
tych mankamentów nie będziemy 
m ieli normalnego społeczeństwa, 
trudno nam będzie z Europą zna­
leźć wspólny język.
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NASZ KOCHANY SERWIS

CZY PANI LUBI FUJI?
N ie, nie lubię. M amy w mieście 

pełno różnego rodzaju pracowni do 
wywoływania zdjęć, gdzie, jak głosi 
reklama, m ogą spełnić każde two­
je  życzenie. Tymczasem, gdy spró­
bujesz skorzystać z usług jakiejś 
placówki, okazuje się, że wszystkie 
ushigi mają, tylko tej, potrzebnej 
tobie -  nie.

M iałam gości z  Francji. Zrobi­
liśm y zdjęcia am atorskie. M usia­
łam  wywołać je  nazajutrz z rana i 
odnieść do samolotu. Z  wieczora 
sp raw d z iłam , ja k ie  p raco w n ie  
otw ierają się najwcześniej. „Sute­
rena” na al. Giedymina już  o 8 godz. 
Spytałam , ja k  szybko mi zrobią 
zdjęcia, jeżeli przyniosę taśmę o 8 
z  rana. Powiedzieli, że za godzinę.

Byłam w „Suterenie” punktualnie 
o  8. Rozwalona na stole panienka 
spojrzała na mnie leniwie i powie­
działa, że to  zależy od wielkości 
fotografii, bo oni robią zdjęcia se­
riami. Spytałam, jaki rozmiar mają 
na warsztacie 110x15. Dobrze. Kie­
dy mam przyjść? O  jakiejś 13 godz. 
Wyleciałam z  pracowni jak z  pro­
cy.

W  atelier Fuji na tej samej uli­
cy - to samo. A  atelier na Jasiń­
skiego 3, które miało się otwo­
rzyć o 10.30, było zamknięte nawet 
o  10.45.

Czy tak naprawdę te wszystkie 
pracownie prosperują, że mogą lek­
ceważąco odprawiać klientów?

Elżbieta

Jeanne Hcbuteme popełniła samobójstwo wyskakując z 
okna mieszkania swych rodziców.

NA ZD JĘCIU: jeden z licznych portretów  Jean­
ne namalowany przez Modiglianiego.

Zdrowie
Zwykle obchodzi nas tylko to, co 

boli. Kości starzejąc się nie zawsze 
bolą, nie zawsze wysyłają sygnały, że 
coś tam jest nie w  porządku. Nieste­
ty, w  wieku 35 lat zaczyna się pro­
ces starzenia się kości. Umykający z 
.nich wapń zachowuje się jak pie­
niądz w rękach lekkomyślnego ban­
kiera.

Zdrowy, dobrze odżywiany czło­
wiek ma w sobie około 1200 g wap­
nia. Z  tego 700 g ulega każdego dnia 
w ymianie. 99% tego pierwiastka 
znajduje się w kościach i zębach, 1 % 
krąży we krwi. To wielkość stała. 
Tym jednym procentem zajmują się 
kardiolodzy, neurolodzy, naczyniow- 
cy. Wapń jest potrzebny w procesie 
krzepnięcia krwi i odgrywa podsta­
wową rolę w życiu komórki.

N a co dzień musimy mieć 11- 
12 mg tego  p ie rw ias tka . Dwie 
szklanki mleka i i  00 g białego sera 
- to dzienna norma dla tych, którzy 
dbają o swoje kości. Trzeba jeszcze 
pamiętać, żc starzy ludzie gorzej 
przysw ajają wapń. Znaczna jego 
ilość znajduje się w szprotkach zja­
danych ze szkieletem (300 mg na 
100 g  rybek).

Warzywa nie są  bogate w ten 
pierwiastek. Pewne jego ilości są

Wapń
jedynie w  naci pietruszki, szczypior­
ku, czerwonej kapuście, fasolce 
szparagowej. Wapń z warzyw przy­
swajany jest zaledwie w  13 %. Za­
borcze działanie wobec wapnia oka­
zują płatki i otręby.

Witamina D utrzymuje równo­
wagę wapnia i fosforu w  organizmie, 
ułatwia wchłanianie wapnia, chroni 
przed wydalaniem go z organizmu. 
Zjadając raz w  tygodniu solidną daw­
kę tłustej ryby, dostarczymy organi­
zmowi niezbędną ilość witaminy D.

Weźmy pod uwagę dobroczynne 
skutki spacerów. Pół godziny na 
świeżym powietrzu wyposaży nasz 
organizm w odpowiednią ilość wita­
miny D.

Od 35 lat ubywa nam 1-2% 
tkanki szkieletowej. To wstęp do 
przewlekłego schorzenia - osteopo­
rozy, która na całym świecic stała się 
problemem społecznym. Kości łamią 
się bez powodu, źle zrastają i powo­
dują trwałe kalectwo. Szczególnie 
zagrożone są kobiety. Tym niemniej 
lekarze stwierdzają niedobory wap­
nia aż u 60% niemowląt i dzieci. A 
więc, pijmy mleko, jedzmy ryby. Nie 
wszyscy wprawdzie lubią mleko, ale 
można je  zastąpić kefirem lub twa­
rożkiem.
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Skąd my to mamy?

NIEBO W  GĘBIE

Konkurs „Dziewczyna „Kuriera” 
trwa! Oto nasza następna kandydat­
ka - najodważniejsza pod każdym 
względem. Zdjęcie wydało nam się 
niezbyt odpowiednie - w warunkach 
konkursu mówi 
się, że pow inno 
być portretow e.
Były też inne wąt­
pliwości. Długo dyskutowaliśmy, czy 
można je  przyjąć. W końcu naczelny 
seksuolog redakcji orzekł, że niższe

Kącik humoru

partie fotografii można z grubsza za­
liczyć do twarzy.

Zgłosił s ię  rów nież pierwszy 
sponsor - nasza kochana „Ardena’ 

ufundowała 
dla tegorocz­
nej miss sa­
rn o c h ó d 
„C h e ro k ee  

Pioneer”, co w tłumaczeniu na „na­
sze” oznacza „Szeroki Pionier”. Po 
nieważ słowo Pionier pachnie trochę 
komunizmem, pan Litwinowicz zło­
żył w firmie Chrysler propozycję za­
mienienia słowa pioneer na słowo 
Harcerz, czyli Skaut

Przypominamy, że zdjęcia na 
konkurs należy przysyłać na adres: 
"Kurier Wileński”, Laisves al. 60, 
Yilnius 2056, Lietuva, z dopiskiem 
„Dziewczyna „Kuriera”.

Historia pachnideł
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Historia pachnideł je st długa, jak 
historia ludzkości. Nazwa perfumy 
pochodzi od łacińskiego terminu „per 
fumum” (przez dym) i oznacza ofia­
rowywanie bogom  w onności przez 
palenie na ołtarzach aromatycznych 
ziół i żywicy. O jczyzną perfum jest 
prawdopodobnie Persja. Drugą posta­
c ią  perfum , poza kadzidłem , były 
wonne maści używane do smarowa­
nia ran i balsamowania zwłok. Maści - 
te przyrządzano z  soków aromatycz­
nych ziół i ze świeżych oliwek prażo­
nych na wolnym ogniu. Świeżość oli­
wek i wolny ogień nie były jedynymi 
warunkami uzyskania pięknej i trwa­
łej wonności baslam u. K siężyc też 
miał tu coś do powiedzenia i znaki zo­
diaku, i dzień szczęśliwy...

Ze W schodu pachnidła przyw ę­
drowały do Grecji i Rzymu. Tu uroz­
maicono je , wzbogacono gatunki.

Substancje zapachowe, ze wzglę­
du  na sw ą w ysoką cenę'stanowiły o 
bogactw ie i prestiżu patrycjuszow - 
skich domów. Pachnidła ofiarowywa­
no w  darze królom. W  800 roku p.n.e. 
królowa Saba podarowała je  królowi 
Salomonowi. Przepisy na substancje 
zapachowe można znaleźć w  Talmu­
dzie, Starym Testamencie.

Pachnidlarstwo opierało się na su­
row cach pochodzenia roślinnego i 
zwierzęcego. Rośliny daw ały wonne 
olejki lotne zawarte w  kłączach (iry­
sy), liściach (mięta), kwiatach (róże), 
korze (cynamon). Zw ierzęta dostar­
czały pachnących w ydzielin swoich 
gruczołów. Wieloryb zwany kaszalo- 
tem dawał ambrę, piżmowiec -•piżmo, 
mały ssak cybet - cybet, bóbr - strój 
bobrowy.

Perfumy w dzisiejszym tego sło­
wa znaczeniu rozwinęły się w  cza­
sach Renesansu, ale te pierwsze po­
chodzą z  1367 roku. Była to  „Eau de 
reine de Hongarie” (Woda królowej 
Węgier). Polacy przechrzciK j ą  na „la- 
rendogrę”.

Jednak dopiero XDC w iek przynió­
sł rozwój „wielkiej perfum erii” . Jej 
początek przypada na 1828 r., kiedy 
to  Pietre Franco i s Pascal G uerlain 
otworzył swą istniejącą do dziś firmę 
w  Paryżu.

Prawdziwą rewolucję wniosło do 
przemysłu perfumeryjnego wyprodu­
kowanie w końcu ub. stulecia substan­
cji zapachowych na drodze syntezy

chemicznej. To pociągnęło za sobą 
spadek cen wyrobów perfumeryj­
nych, uczyniło je  dostępnymi prak­
tycznie dla wszystkich.

Perfumy - co to jest? Spirytuso­
w y roztw ór kompozycji zapacho­
wych. Istnieją trzy grupy zapacho­
we: 1. perfumy o zapachu kwiatowym. 
To „zielone” perfumy o świeżym wio­
sennym zapachu takie jak „Vent Vert” 
Balmaina czy „Chanel 19”, „Chanel 
5”; „słodkie” -  „Poison” Christiana 
Diora; „świeże” - , .Anais Anais” Ca- 
charela i in. 2  grupa—perfum y o za­
pachu szypra (pierw sze „Cfrypre 
Coty” powstały w 1917 r.). Te perfu­
m y dzielą się. z  kolei na podgrupy: 
kwiatowo-zwierzęcc jak „Miss Dior” 
Ch. Diora, „Fendi” Fendi, „świeże” 
jak  „Ma GriefFe” Carvena, „Paloma 
Picasso” Palomy Picasso. 3 grupa - 
perfum y orientalne, stw orzone na 
podstawie żywic drzew orientalnych. 
Są w  tej grupie „słodkie” jak  „Shali- 
mar” Guerlaina, „aromatyczne”  jak  
„Opium” YSL.

D ziś na rynku jest ponad 400 ro­
dzajów perfum . Co roku pow stają 
nowe, sygnowane przez znakomitych 
aktorów, śpiewaków: „Pavarottti” , 
„Catherine Deneuve”, „Liz Taylor”, 
„Alain Delon” i in.

Producenci ścigają się, nie tylko 
w wymyślaniu nowych zapachów, ale 
też- flakonów, intrygujących nazw. 
Duże znaczenie posiada umiejętna re­
klama. Ostatnio bardzo modne jest 
wkładanie do różnych czasopism pa­
sków impregnowanego papieru nasą­
czonych perfumami. Tak robi np. pol­
ski „Twój Styl”, również litewska 
, Jeva”. Istnieją jednak perfumy po­
nadczasowe jak np. „Chanel 5”. Dla­
czego „5”?- bo była to  piąta próba 
uzyskania odpowiedniego zapachu. I

Jak używać perfum? - nigdy kil-1 
ku różnych zapachów jednocześnie; 
w  upalne dni rezygnujemy z inten-1 
sywnych słodkich perfum; perfumy 
nanosimy na świeżo um ytą skórę, w  
miejscach, gdzie pulsuje krew. a  więc 
najcieplejszych - na skroni, nadgarst-1 
kach, wewnętrznej stronie stawów 
łokciow ych, pod pachami. M ożna 
skropić w łosy i skórę głowy. Pamię­
tajmy o umiarze. Jeżeli mamy moc­
ne perfumy w aerozolu, puszczamy 
obłok na pokój i przechodzimy przez 
ten obłok. ,
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powiece górnej i dolnej, wzdłuż rzęs 
nakładamy wilgotnym pędzelkiem po­
mieszane cienie- czarny i granatowy. 
Tak obramowane oko nabiera głębi. 
Podkreśla się^pojrzenie czarnym ey- 
elinerem, rysując cieniutką kreskę tuż 
przy rzęsach, na górnej powiece. Do­
kładnie tuszuje się rzęsy czarną ma- 
skarą.

Usta sąjak gdyby zmoczone kawą 
ekspresową, warstwą ciemnej szmin- 

■ ki - brązowej, ciemnośliwkowej, bor­
do. Można malować usta na zasadzie 
kontrastu - jedną wargę ciemną, dru­
gą jasną. Ale pamiętajmy, że nie 
wszystkim z tym do twarzy.

Dziesiątka
najlepszych

Czasopismo „Fashion Reporter” 
(USA) podaje pierwszą dziesiątkę naj­
modniejszych projektantów mody 
światowej. Są to: Versace, Chanel, 
Gucci, Calvin Klein, Donna Karan, 
Ralph Lauren, Richard Tyler, Ozbek, 
Prada, Agnes B. W tej dziesiątce jest 
4  Amerykanów, 3 Włochów, 1 Turek, 
2 Francuzów.

Niestety, nie możemy zapoznać 
Państwa z kolekcjami tych stylistów. 
Nie możemy nawet przedstawić tego, 
co się będzie działo na zbliżającym 
się „In Vogue”, a to z powodu zbyt

CARAMBOLA
Kontynuujemy opisywanie egzotycz­

nych owoców, które ostatnio pojawiły się 
w naszych sklepach. Dziś - gwiazda owo­
cowa, carambola. Ten niezwykłego kszta­
łtu owoc rośnie głównie w Chinach, In­
diach i Ameryce Południowej. Ma żółty 
miąższ, w którym jest trochę nasion (wyj­
mujemy je  końcem noża po pokrojeniu 
owocu w plastry), i słodko-kwaskowaty 
aromat. Dojrzała carambola jest pysznie 
słodka. Konsystencją przypomina trochę 
jabłko, dlatego doskonale nadaje się jako 
dodatek lub dekoracja do sałatek, pon- 
czów, musów i serników. Świetna jest 
również do sałatek z owoców morza i 
warzyw.

Niedojrzałe carambole są zielonożó­
łte, można je trzymać w lodówce przez 
tydzień. Schowane w papierowej toreb­
ce, szybciej dojrzeją (brzegi lekko zbrą- 
zowieją). Dojrzałe owoce nadają się do 
jedzenia przez kilka dni. Caramboli nie 
obiera się, a jedynie usuwa z niej pestki. 
Pokrojoną w plastry możemy zamrozić. 
Najpierw układamy jedną warstwę na tac­
ce do zamrażania, a kiedy już zamarznie, 
wkładamy do torebki. Zamrożone plaster­
ki doskonale zastąpią latem kostki lodu 
w napojach.

A oto szybki tropikalny deser 4 małe 
banany obieramy i kroimy wzdłuż na pół, 
pokrojoną w plasterki ćarambolę pozba­
wiamy pestek. W dużej patelni mieszamy 
owoce z  50 g rozpuszczonego masła i 
szybko obsmażamy. Dodajemy łyżkę brą­
zowego cukru i 3 łyżki rumu. Zapalamy 
opary ogrzanego rumu, a gdy płomień 
zgaśnie, wciskamy do deseru trochę soku 
z cytryny i natychmiast podajemy na 
ogrzanych talerzach, dekorując gęstą 
śmietaną.

Carambola ma mało kalorii i dużo 
witamin: A, C oraz z grupy B, a także spo- 
ro minerałów, w tym fosfor. _______

MAKIJAŻ
GRAFICZNY
Kreatorka YSL, Teny, zaprojek 

towała na sezon wiosenno-letni ma­
kijaż graficzny, w którym biel kon­
trastuje z  czernią. Jeszcze nigdy do­
tąd nie malowałyśmy się na czamo i 
biało - zakrzykną panie. Cóż, spró­
bujmy.

Twarz, ma być w sezonie jasna, 
rozświetlona. Strefy cienia (pod oczy­
ma, w kącikach ust i oczu, między bro­
dą i ustami) zatuszowuje się. Podkład 
w kolorze biało-perłowym. Następnie 
zapudrowuje się twarz i powieki. Ma­
kijaż graficzny mocno eksponuje oczy, 
robi z pań „famme fatałe”, czyli ko­
bietę fatalną. Całą górną powiekę do 
łuku brwiowego pokrywamy rozświe­
tlającym cieniem. W zagłębieniu gór­
nej powieki i w kąciku zewnętrznym 
rozcieramy cienie brązowy i szary, ru­
chem ukośnym w kierunku skroni. Na

drogich dla nas biletów i kart akredy­
tacyjnych.

Zadowólmy się więc tym, co było 
na Dniach Mody w „Litexpo”, przypo­

mnijmy raz jeszcze pomysły naszych 
rodzimych projektantów. Trzeba przy­
znać, że nie brak im wyobraźni.

Fo t M arian Paluszkiewicz

Konkurs „Dziewczyna
Kuriera” trwa

NA ZDJĘCIACH: Patrycja M. 
z Karkożyszek. „Szeroki Pionier” 
(na razie jeszcze pionier) przed 
gmachem Domu Prasy.

Fot. Tadeusz Ważnłewicz
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Soiusz

„P artnerstw o  bezpieczeństw a”
_ |  - Francja pragnęłaby stworzyć 

| „partnerstwo bezpieczeństwa” z kra­
jami aspirującymi do NATO, a nie 

I zaproszonymi do wejścia do Sojuszu 
w pierwszym etapie jego rozszerza­
nia na Wschód - poinformowała w 
Paryżu Catherine Colonna, rzccznicz- 

I ka prezydenta Jacąuesa Chiraca.
„Francja chce, aby Sojusz roz- 

I winął partnerstwo bezpieczeństwa z 
państwami kandydującymi, które nic 
będą w pierwszej kolejności zapro- 

| szone do negocjacji w  sprawie ich 
członkostwa w Sojuszu” - powiedzia­
ła pani Colonna dziennikarzom, po 
rozmowie Chiraca z  łotewskim pre- 

l zydenten Guntisem Ulmanisem.
Podała, że Chirac widziałby to 

I partnerstwo w formie Karty między 
NATO a Estonią, Łotwą, Litwą, Fin- 

| landią i Szwecją. Według Francji, 
„partnerstwo bezpieczeństwa,, pole­
gałoby na umocnieniu współpracy 
państw bałtyckich z  Unią Europejską, 
Sojuszem Atlantyckim, Unią Zachod­

nioeuropejską /UZE/ oraz z krajami 
nordyckimi.

Prezydent Ulmanis przebywa­
jący do środy z wizytą oficjalną w 
Paryżu, wyraził życzenie, by NATO 
„uwzględniło w  większym stopniu 
zaniepokojenie państw bałtyckich o 
swe bezpieczeństwo”, oraz by spra­
wa przyjęcia tych krajów do NATO 
nie była „odsuwana w  nieskończo­
ność”. Według pani Colonny, Chirac 
zapewnił łotewskiego gościa, że sy­
tuacja w tym kierunku „będzie stop­
niowo postępować” . Łotwa obawia 
się, że Rosja zgłosi „ prawo weta” w 
kwestii przyjęcia krajów bałtyckich 
doNATO.

Członkowie NATO podczas 
spotkania w Madrycie, zaplanowa­
nego na lipiec, mają rozpocząć pro­
ces rozszerzania Sojuszu na Wschód. 
W pierwszym etapie ma być rozwa­
żana sprawa członkostwa Polski 
Węgier, Czech i - czego domaga się 
Francja - ewentualnie Rumunii.

Żadnych 
rozmów za 

plecami
„Nie będzie żadnych rozmów z 

Rosją o NATO za plecami kandyda­
tów do uczestnictwa w Pakcie” - za­
pewniła amerykańska sekretarz sta­
nu M adeleinc Albright czeskiego 
ministra spraw zagranicznych Josefa 
Zieleńca podczas spotkania w  Wa­
szyngtonie. Potwierdziła też, że pakt 
nie zaakceptuje żadnych zobowiązań, 
których skutkiem byłyby różne rodza­
je  członkostwa. j |

Zieleniec uzyskał zapewnienie 
Albright, że sukces negocjacji z Ro­
s ją  na temat stosunków między tymi 
dwoma stronami, w żadnym wypad­
ku nie wpłynie ha decyzje dotyczące 
rozszerzenia paktu.

Wybory

Buldog w kampanii
Opozycyjna Partia Pracy, dla 

ożywienia swej kampanii przedwy­
borczej i pognębienia konserwaty­
stów, zaangażowała... buldoga, będą­
cego patriotycznym symbolem wy­
zwania , jakie W. Brytania rzuciła 
Trzeciej Rzeszy w czasie 11 wojny 
światowej.

Laburzyści, mając duże szanse 
na powrót do władzy po 18 latach 
przebywania w opozycji, po raz 
pierwszy we wtorek w krótkiej mi­
gawce telewizyjnej, mającej zarekla­
mować ich partię potencjalnym wy­
borcom, posłużyli się sympatycznym 
buldogiem Fitzem.

Pierwsze ujęcie przedstawia 
| apatycznego i znużonego Fitza, po­

grążonego w czarnej rozpaczy. Oży­
wia się on jednak wyraźnie na dźwięk 
głosu lidera laburzystów Tony Bla­
ira, który opowiada jak to przekszta­

łcił tę partię, usuwając z  niej socjali-1 
styczne dogmaty. Po tej dawce, bul- II 
dog zrywa się radośnie na cztery łapy, |  
gotów do działania.

Szef kampanii przedwyborczej I 
laburzystów  Peter M andelson |  
oświadczył potem dziennikarzom: .Je­
steśmy partią patriotyczną. Nowa Par­
tia Pracy jest partiąjednego narodu, a I 
buldog, jako zwierzę, z którym łączą j 
się odniesienia do naszej histori i tra­
dycji, jest obrazowym sposobem wy-1 
rażenia tego”.

„Zabawę w symbole” w czasie I 
obecnej kampanii wyborczej rozpo- I 
częli konserwatyści Johna Majora, któ-1 
rzy oskarżając Blaira o to, że stchó-1 
izył przed telewizyjnym pojedynkiem I 
z obecnym premierem, wynajęli ak­
tora przebranego za kurczaka /brytyj­
ski symbol tchórzostwa/, chodzącego |  
krok w krok za przywódcą laburzy­
stów.

Skandal

Dostojnik Kościoła katolickiego

 | Jeden z najbardziej wpływowych
I dostojników Kościoła rzymsko-kato­

lickiego, przyjaciel papieża Jana Pa­
wła U, ojciec duchowy założonego 
ponad 50 lat temu w Meksyku zako­
nu Legionistów Chrystusa, ksiądz 
Marcial Maciel Degollado, wykorzy­
stywał seksualnie dzieci w  wieku od 
12do 17lat-poinformował czołowy 

I meksykański dziennik „La Jomada”.
Według relacji byłych wycho­

wanków zakonu, od końca lat 40-tych 
do lat 70-tych ojciec Maciel Degolla­
do systematycznie zmuszał chłopców 

1 oddanych pod jego opiekę do świad­
czenia usług seksualnych. Wybrańcy, 
dla których zwierzchnik Legionistów 

I Chrystusa staw ał s ię . „duchowym  
1 przewodnikiem”, musieli wykonywać 

księdzu masaże w  celu doprowadze­
nia go do orgazmu.

Do Legionu przyjmowane były 
I tylko dzieci pochodzące z  wpływo- 
1 wych rodzin. Musiały to być „dzieci 

ładne, białe i inteligentne, a przede

pedofilem?
wszystkim ładne i białe” - wspomi­
na w  wypowiedzi dla meksykańskiej 
gazety Alejandro Eśpinosa Alcala.

Relacje kilku innych osóby cy­
towanych przez lewicową „La Jor- 
nadę’\  wśród których są  doktorzy re­
nomowanych uniwersytetów meksy­
kańskich i amerykańskich, są zbież­
ne. Wspominają oni, że ks. Maciel 
Degollado, zwany przez wychowan­
ków „mon pere” (mój ojciec), zapew­
niał ich, że na stosowanie tego ro­
dzaju praktyk seksualnych zezwolił 
mu pap ież  P iu s  X II. W edług 
zwierzchnika zakonu, chodziło o  „ła­
godzenie bólu spowodowanego nie* 
chcianym nadmiarem nasienia” i 
„uczynienie z  bólu cnoty” .

Istniejący od ponad 50 lat za­
kon obejmuje obecnie swoim zasię­
giem kilkanaście krajów Ameryki i 
Europy. Należy do niego 7 uniwer­
sytetów, 60 szkół i 615 ośrodków. W 
ubiegłym roku należący do Legioni­
stów Chrystusa uniwersytet Anahu-

ac del Sur w stolicy Meksyku uhono­
rował byłego prezydenta RP, Lecha 
Wałęsę doktoratem honoris causa.

Nie są  to pierwsze przecieki na 
temat pedofilskich zamiłowań 76-let- 
niego obecnie księdza Maciela Dcgol- \  
lado. Duchownego zadenuncjował mię­
dzy innymi były rektor założonego 
przez Maciela uniwersytetu Anahuac, 
Juan Manuel Femandez, który zmarł 
w 1995 roku. Potwierdzają to również 
w  prywatnych rozmowach wykształce­
ni przez zakon prominenci latynoame­
rykańskiej prawicy i meksykańskich 
kół finansowych.

„Ci, którzy zdołali przezwyciężyć 
strach przed opinią publiczną, wysta­
wiają się na niebezpieczeństwo kon­
frontacji z  jednym z najbardziej wpły-- 
wowych duchownych Kościoła kato­
lickiego, przyjaciela papieża Jana Pa­
wła i r  - stwierdza „La Jomada”, tłu­
macząc dlaczego dotychczasowe de­
nuncjacje nie przyniosły żadnego skut­
ku.

W gorącym okresie wyborczym nawet piwo jest wyborcze. Według wła- I 
ściciela pubu „The M arąuis o f G ranby” ilość wypitego piwa z poszczegól- I 
nych saturatorów  może być niezłym barom etrem popularności poszczę- I 
gólnych polityków. Fot. EPA-ELTA |

Pieniądze

Clintonowie milionerami

Dyplomacja Pijani piraci drogowi
Podchmieleni alkoholem dyplo­

maci z  krajów byłego ZSRR sieją 
postrach na ulicach stolicy USA. W 
ostatni weekend zatrzymano żonę 
dyplomaty ukraińskiego, która po 

| pijanemu spowodowała wypadek. 
Departament Stanu USA ostrzegł, że 
nie będzie tolerować lekceważenia 
amerykańskiego prawa, surowego 
wobec nietrzeźwych kierowców.

W sobotę wieczorem żona ukra­
ińskiego dyplomaty, Olesia Jerocka, 
spowodowała kolizję trzech samo­
chodów na ruchliwej Wisconsin Ave- 

|  nue w centrum W aszyngtonu; na 
szczęście nikt nie został ranny. Jak 
stwierdzono, była pod wpływem al­
koholu. Rzecznik Departamentu Sta­
nu, N ick Burns, poinformował, że 
Jerocka została oficjalnie oskarżona

o prowadzenie samochodu po pija­
nemu.

Administracja zwróciła się do 
rządu Ukrainy o uchylenie je j immu­
nitetu dyplomatycznego, co umożli­
wiłoby wytoczenie jej sprawy w są­
dzie. Jeśli immunitet nie zostanie 
cofnięty, władze zawieszą prawo jaz­
dy Jerockiej na rok.

Burns przypomniał, że dyplo­
matom, którzy m ają za sobą taką 
karę, grozi wydalenie z  USA, gdyby 
ponownie spowodowali wypadek 
drogowy w stanie wskazującym na 
spożycie napojów wyskokowych.

„Jest to rosnący problem” - 
oświadczył Burns na poniedziałko­
wej konferencji prasowej. Przypo­
mniał, że wraz z najnowszym, zda- 
rzyły się w tym roku w Waszyngto-

nie już  cztery podobne^ incydenty. W [ 
styczniu sekretarz ambasady gruziń­
skiej, Georgi Macharadze, jadąc po 
pijanemu spowodował wypadek, w 
którym zginęła kilkunastoletnia dziew­
czyna. Po uchyleniu jego immunitetu 
dyplomatycznego przez rząd gruziński,. 
Macharadze został skazany w  USA na 
karę więzienia.

Za jazdę samochodem po spoży­
ciu alkoholu zatrzymano również: dy­
plomatę rosyjskiego Wadima Sawielie- 
wa i dyplomatę Kirgistanu, Atabeko- 
wa. Departament Stanu wystąpił już o 
uchylenie immunitetu obu dyploma­
tów. „Mamy przesłanie do dyploma­
tycznej społeczności w  Waszyngtonie: 
musicie przestrzegać amerykańskich 
praw” - powiedział Burns.

Debiut Sarah Ferguson w roli publicystki
Sarah Ferguson zadebiutowała 

w roli publicystki na łamach gazet w 
wielu krajach. Cotygodniowy mate­
riał publicystyczny zamówił u księż­
ny Yorku „The New York Times”, ale 
nie z myślą o własnych czytelnikach, 
tylko o innych gazetach, które korzy­
stają z jego serwisu artykułów i ko­
mentarzy, pisanych przez znanych 
autorów.

Księżna Yorku w pierwszym 
artykule dla sieci pism współpracu-

jących z  tym poważnym nowojor­
skim dziennikiem pisze o Argenty­
nie, którą uważa za swą drugą ojczy­
znę i gdzie mieszka jej matka. Wspo­
mina, że oglądając ostatnio film 
„Evita” wzruszyła się do łez. „Chy­
ba to, co we mnie najlepsze, pozo­
stało w Argentynie” - dodała.

Artykuły Sarah Ferguson w 
USA kupiła m.in. redakcja „Chica­
go Tribune”, poza tym będą się one 
ukazywać w  prasie Australii, Chile,

Prezydent Bill Clinton i jego 
małżonka Hillary po raz pierwszy w 
życiu stali się w  1996 roku milione­
rami, głównie dzięki dochodom z 
książki Pierwszej Damy Stanów 
Zjednoczonych. Ogłoszona w ponie­
działek wieczorem przez Biały Dom 
deklaracja podatkowa podaje, że do­
chody brutto Clintonów w 1996 roku 
wyniosły 1.065.101 doi., z czego 
742.852 doi. to wpływy za książkę 
Hillary Clinton „It Takes a Village”, 
podejmującą sprawy szkolnictwa, 
wychowywania dzieci i społeczeń­
stwa.

Pensja prezydenta Billa Clinto­
na wyniosła w ub. roku 200.000 doi. 
Ponado Clintonowie zadeklarowali

przeszło 100.000 dolarów dochodów I 
z funduszu inwestycyjnego Boston I 
Harbour Trust Co., zarządzanego I 
przez administratora, któremu powie- I 
rzyli w 1992 r. pewną kwotę pienię-1 
dzy. Jej wysokość nie jest znana.

W 1995 toku dochody Clinto-1 
nów wyniosły 316.074 dolary. Jednak-1 
że przeszło trzy razy wyższe dochody I 
w 1996 r. nie zasiliły zbytnio konta I 
Clintonów, gdyż zdecydowaną więk­
szość honorarium vw wysokości 742 I 
tys. doi. za książkę Hillary Clinton | 
przeznaczono na finansowanie orga­
nizacji dobroczynnych oraz opłacenie I 
podatków z tytułu dochodów uzyska- I 
nych z tej publikacji-bestselleru.

Konflikt

Starcia między Grekami 
cypryjskimi i 

żołnierzami brytyjskimi

Finlandii, Portugalii i RPA. Kontrakt 
„The New York Times” z księżną opie­
wa na dwa lata. Sarah Ferguson przy­
gotowując artykuły korzysta z pomo­
cy Jeffa Coplona, dziennikarza, który 
uczestniczył w opracowaniu jej auto­
biograficznej książki „Moja historia".

Wydawcy nowojorskiego dzien­
nika uzasadnili zatrudnienie księżny 
Yorku w roli publicystki tym, że jej 
osoba wzbudza zainteresowanie w ska­
li światowej.

Do starć między żołnierzami 
brytyjskimi i greckimi wieśniakami 
doszło na południu Cypru. Był to 
najpoważniejszy incydent tego typu 
od uzyskania przez Cypr niepodle­
głości w 1960 r. - poinformowała we 
wtorek prasa cypryjska.

Według prasy, wieśniacy zaata­
kowali posterunek policji w bazie 
biytyjskiej Episkopi i uwolnili dwóch 
przetrzymywanych tam Greków cy­
pryjskich. Zostali oni zatrzymani za 
stawianie oporu żołnierzom brytyj­

skim podczas akcji aresztowania ich I 
brata. Aresztowano go za zaatakowa- I 
nie biytyjskiego oficera, któiy pytał 
go, dlaczego buduje bez zezwolenia I 
dom w wiosce Trachoni, będącej pod I 
kontrolą bazy.

Episkopi jest jedną z dwóch su-1 
wcrennych baz brytyjskich, i śmieją­
cych na Cyprze od uzyskania przez to I 
państwo niepodległości. Na południu I 
wyspy stacjonuje w sumie 4 100 żo- I 
łnierzy brytyjskich.
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Chiny zakupią poza granicami 
kraju nowoczesny sprzęt i broń, prze­
znaczone dla sił lotniczych -poinfor­
mował dowódca chińskiego lotnictwa 

Shunyao (czyt. Liou Szuen-jao). 
Prasa pekińska zamieszcza bez­

precedensowy jak  na chińskie obycza- 
wywiad z Liu, w którym dowódca 

chińskich sił powietrznych wskazał na 
pilną potrzebę umocnienia potencja­
łu bojowego lotnictwa, poprzez wpro­
wadzenie importowanych nowocze­
snych technologii wojskowych. L iu . 
dodał, że na początku nowego wieku 
chińskie lotnictwo winno dyspono­
wać najnowocześniejszym sprzętem,

Przebywający w Pekinie m inister obrony Rosji Igor Rodionow pro­
wadzi rozmowy dotyczące współpracy wojskowej. Fot.EPA-ELTA
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Armia

Chiny chcą się dozbroić
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w tym systemami wczesnego ostrze­
gania.

Wywiad z dowódcą chińskich sił 
lotniczych został opublikowany w 
czasie, gdy przebywający w Pekinie 
minister obrony Rosji Igor Rodionow 
prowadzi rozmowy dotyczące wspó­
łpracy wojskowej między dwoma kra­
jami, a także na krótko przed wizytą 
w  Chinach francuskiego .prezydenta 
Chiraca, który na miejscu ma sfinali­
zować kontrakt na zakup samolotu 
Airbus przez Chiny. Planowane roz­
mowy Chiraca poprzedziła wizyta w 
Pekinie francuskiego ministra obro­
ny Charlesa Miliona.

Kosmos

Bank Światowy udzieli poręcze­
nia w wysokości do 100 min dolarów 
międzynarodowemu projektowi prze­
kształcenia dawnej platformy do wy­
dobycia spod dna morskiego ropy 
naftowej w  pływający kosmodrom - 
oznajmił w Moskwie prezes tej insty­
tucji James Wolfensohn. „Odwiedzi­
łem z zadowoleniem zakłady Energia, 
udziałowca w  projekcie Sea Launch, 
dla którego to przedsięwzięcia ogól­
ne wytyczne gwarancji Banku Świa­
towego właśnie określiliśmy” - po­
wiedział Wolfensohn na konferencji 
prasowej w  Moskwie.

Całokształt projektu szacowany 
jest na 650-700 min dolarów. „Gwa­
rancje te umożliwią sfinansowanie

Pływający kosmodrom
komercyjne projektu ,a celem jest roz­
szerzenie naszego programu gwaran­
cyjnego*' * dodał szef Banku Świato­
wego przekonany, że Sea Launch 
stworzy w Rosji 20 tys. miejsc pracy.

Platforma naftowa przekształco­
na w platformę startową przez towa­
rzystwo z mieszanym kapitałem Sea 
Launch pozwoli na wystrzeliwanie 
rosyjskich rakiet Zenit-2. Zawarto już 
kontrakt przewidujący umieszczenie 
na orbicie 10 satelitów telekomunika­
cyjnych w  ciągu pięciu lat. Wyniesie­
nie pierwszego, amerykańskiego sa­
telity, przewidziano na czwarty kwar­
tał 1998. Każdy start rakiety koszto­
wać będzie 90 min dolarów.

Pływająca platforma krążyć bę­

dzie po Pacyfiku. W basenie na pó­
łnocny wschód od Hawajów będzie 
możliwe wystrzeliwanie satelitów na 
orbity niskie i polarne, a w pobliżu 
wyspy Kiribati - satelitów geostacjo­
narnych.

Konsorcjum Sea Launch po­
wstało w maju 1995 roku i grupuje 
towarzystwa Energia z Rosji, Kvaer- 
ner z Norwegii, Jużmasz z Ukrainy 
amerykańskiego Boeinga. Jużmasz 
ma dostarczyć zasadniczy człon rakie­
ty, Energia jej trzeci stopień (silnik 
DM-2), wyspecjalizowany w kon­
strukcjach morskich Kvaemer zajmie 
się przeróbką platformy, a Boeingo­
wi przypadł ogólny nadzór nad pro­
jektem.

Nagroda

Uhonorowany 
Gorbaczow
Ostatni radziecki przywódca 

Michaił Gorbaczow odebrał podczas 
wielkiej gali Fundacji Jerozolimskiej 
w Nowym Jorku doroczną Nagrodę 
Króla Dawida, przyznaną mu za to, 
że dał wolność radzieckim Żydom i 
położył wielkie zasługi w wykorze­
nieniu antysemityzmu z  oficjalnego 
życia ZSRR i Rosji.

Znana dziennikarka Barbara 
Walters przedstawiła gościom Gorba­
czowa jako „odważnego, wizjoner­
skiego przywódcę” i ,jednego z  bo- 
haterów naszych czasów”._________

Wypowiedź

Czernomyrdin zdumiony
Premier Rosji Wiktor Czerno­

myrdin wyraził zdumienie z  powodu 
wypowiedzi prezydenta Białorusi 
Aleksandra Łukaszenki, według któ­
rego „niektórzy członkowie rządu ro­
syjskiego, wykonując polecenia swo­
ich gospodarzy zza oceanu, burzą sto­
sunki rosyjsko-białoruskie” - poinfor­
mowała agencja ITAR-TASS.

Wiktor Czernomyrdin powie­
dział rosyjskiej agencji, że „wszelkie 
decyzje podejmowane przez rząd po­
przedza dyskusja, co bynajmniej nie

oznacza, iż za plecami poszczegól­
nych ministrów stoją suflerzy z za­
chodnich lub wschodnich służb spe­
cjalnych”.

Czernomyrdin wyraził nadzieję, 
że w  tak ważnej sprawie, jak integra­
cja Rosji i Białorusi, emocje nie we- 
zmą góry nad zdrowym rozsądkiem.

Niektóre media rosyjskie - za­
uważyła ITAR-TASS - oceniły rewe­
lacje Łukaszenki jako oskarżenie 
przywódców rosyjskich o zdradę in­
teresów narodowych.

Ekologia

Trzy czwarte kraju skażone dioksyną
Z wydanego raportu organizacji 

Greenpeace wynika, że trzy czwarte 
terytorium Rosji jest skażone dioksy- 

W skażeniu tym silnie toksycznym 
związkiem, będącym przyczyną cho­
rób nowotworowych' i wad genetycz­
nych, Rosja zajmuje drugie miejsce 

świecie. W tym rankingu wyprze­
dza j ą  tylko Wietnam, gdzie skażenie 
dioksynami jest pozostałością po woj­
nie wietnamskiej.

Jak się dowiadujemy z raportu, 
najbardziej zatrutym miastem Rosji i 
najpraw dopodobniej św ia ta  je s t 
Dzierżyńsk. W tym położonym 330 
km od Moskwy ośrodku przemysłu 
jehemieżnego stężenie toksycznych 
substancji W wodach gruntowych jest 
150 min razy wyższe niż przewiduje 
norma. Jak się podejrzewa, w niewiele 
mniejszym stopniu skażona jest więk- 
jszóse dużych miast rosyjskich. Trud-

no jednak dokładnie ustalić wielkość 
skażenia ze względu na nieudostęp- 
niąnie danych przez władze lokalne.

Jednym z głównych sprawców • 
skażenia środowiska dioksyną są spa­
larnie śmieci, w  których pali się pla­
stikowe butelki, zabawki;linijki, obu­
wie z  tworzywa sztucznego, linoleum 
itp. Dioksyną jest także produktem 
ubocznym pewnych procesów che- 

. micznych i przemysłowych, przepro­
wadzanych z  zastosowaniem chloru. 
Rosyjskie zakłady chemiczne często 
jeszcze stosują technologię pamięta­
jącą epokę Stalina.

Pogorszeniu sytuacji sprzyjają 
także rosyjskie normy. W porówna­
niu z normami przyjętymi przez Sta­
ny Zjednoczone czy Niemcy dopusz­
czają one blisko dwa tysiące' razy 
wyższe stężenie dioksyny wwodzie i 
atmosferze.

Jeśli chodzi o politykę władz

lokalnych i rządu, to:w tej kwestii 
charakteryzuje się ona ew identną 
opieszałością i ignorancją. Wygląda 
na to, że celowo lekceważy się pro­
blem.

Tymczasem problem dioksyny 
staje się coraz bardziej alarmujący. W 
rejonach wysokiego stężenia tego 
związku zwiększa się zachorowalność 
na raka i inne groźne choroby. W 
Dzierżyńsku nie ma ani jednej zdro­
wej osoby, a średnia długość życia 
mieszkańców tego miasta prawdopo­
dobnie nie przekroczy 50 lat - mówi 
jeden z  autorów raportu o zatrutych 
miastach, Aleksiej Kisielów.

W tym roku rząd rosyjski po raz 
pierwszy podjął pewne decyzje w  
sprawie skażeń dioksyną, jednak ze 
względu na ogromny zasięg zanie­
czyszczeń i braki budżetowe ńie na­
leży się spodziewać szybkiego roz­
wiązania problemu.

Dalajlama

Rozmowy 
możliwe

C hiny ośw iadczyły w czoraj, 
że  nie w ykluczająm ożliw ości roz­
mów z  duchow ym  przyw ódcą Ty- 
betańczyków - D alajlam ą, sugeru­
ją c  jednak, iż  w arunkiem  byłoby 
odżegnanie s ię  duchow nego od 
wszelkich dążeń niepodległościo­
w ych Tybetu.

„K anały dialogu m iędzy rzą­
dem  centralnym  a  D ala jlam ą po­
z o s ta ją  o tw arte” - o św iad czy ł 
rzecznik chińskiego m inisterstw a 
spraw  zagranicznych Shen G u- 
ofang na  w torkow ym  spotkaniu z  
dziennikarzami w  Pekinie.

Monarchia

Wielkanoc w ojczyźnie
Były król Rumunii Michał w 

końcu kwietnia spędzi dwa tygodnie 
w kraju obchodząc prawosławne 
święta wielkanocne w Timisoarze - 
podano do wiadomości w  jego biurze 
prasowym.

Eks-monarcha, który po raz dru­
gi odwiedzi kraj od przywrócenia mu 
w lutym obywatelstwa, odebranego w 
1947 roku przez komunistów, przy­
będzie 25 kwietnia do Timisoary na 
zachodzie kraju, gdzie spędzi świą­
teczny weekend. Następnie Michał 
odwiedzi Braszow w centrum i Jassy 
na północy, a na koniec zatrzyma się 
na dzień w Bukareszcie, skąd 7 maja 
odleci do Szwajcarii, gdzie na stałe 
mieszka.

Podczas poprzedniej bytności w 
Rumunii w marcu Michał wyraził 
nadzieję, że przed końcem roku bę­

dzie mógł się osiedlić na stałe w  kra­
ju  i zapowiedział częste odwiedzanie 
Rumunii w oczekiwaniu na rozwią­
zanie przez władze sprawy jego rezy­
dowania.

Były monarcha ochoczo podjął 
propozycję centroprawicowego rządu 
rumuńskiego, aby występować w  roli 
„orędownika” przyjęcia Rumunii do 
NATO. W tym charakterze obecnie 
objeżdża stolice krajów członkow­
skich NATO żądając Jednoznaczne­
go” wypowiedzenia się w sprawie 
przyjęcia Rumunii do paktu „w pierw­
szej grupie nowych kandydatów”.

Po obaleniu dyktatury Ceause­
scu poprzedni lewicowy rząd prezy­
denta łona Iliescu tylko raz wpuścił 
Michała do kraju, w 1992 roku z oka­
zji Świąt,Wielkanocnych.

Zabytki

Krzywa wieża w Pizie 
unieruchomiona

Krzywa wieża w  Pizie, odchy­
lona od pionu 0 pięć metrów i prze­
chylająca'coraz bardziej, tak że trze­
ba było zamknąć ją  siedem lat temu 
dla zwiedzających, nie powinna już 
tracić pionu - pisze „The Times”. 
Brytyjskiemu ekspertowi udało się 
powstrzymać przekrzywianie się 
słynnego romańskiego zabytku.

„Wieża przestała się przekrzy­
wiać. To największy sukces od sied­
miu stuleci. Naszym celem nie było 
prostowanie wieży, ale powstrzyma­
nie jej przed upadkiem” - cytuje ga­
zeta wypowiedź profesora Johna 
Burlanda z Londynu. Cztery lata 
temu zaproszono go do pomocy w

ratowaniu zabytku. Za jego radą obok 
przechylającej się wieży złożono 900 
ton ołowiu.

Jak pisze „Times”, rząd włoski 
na ratowanie krzywej wieży wydał 
milionów funtów.

Wcześniejsze próby ustabilizo­
wania wieży zawodziły. Wznoszona 
przez 186 lat (od 1174 r.) budowla 
początku wykazywała oznaki, prze­
chylania się w bok. Dwa lata temu 
600-tonową przeciwwagę zwiększo­
no o jedną czwartą. Eksperymentował 
no również z zamrażaniem gliniaste-l 
go gruntu ciekłym azotem, żeby] 
umocnić w  ten sposób fundamenty | 
budynku.

Wódka

Ceny wzrosły o 
40 procent

Rząd rosyjski, cierpiący na nie­
dostatek gotówki, zdecydował się na 
posunięcie, które może unieśzczęśli- 
wić wielu Rosjan. Od wczoraj ceny 
wódki w  Rosji wzrosły o prawie 40 
procent.

Tłumacząc decyzję rosyjskie 
ministerstwo gospodarki zwróciło 
uwagę na potrzebę podniesienia wpły­
wów państwa oraz ograniczenia czar­
nego rynku alkoholowego.

Ceny mają wzrosnąć o 37,5 pro­
cent, a podwyżka ma objąć trunki o 
zawartości co najmniej 28 procent al­
koholu produkowane w Rosji i byłych 
republikach radzieckich, nie zaś alko­
hole importowane z innych krajów.

Paradoksalnie, ogłoszenie tak 
sformułowanej decyzji zbiegło się 
dokładnie ze skierowanym do obywa­
teli przez prezydenta Borysa Jelcyna 
gorącym wezwaniem do kupowania 
produktów krajowych, a nic zagra­
nicznych.

Sytuacje

Rodzinna 
tragedia

Mężczyzna nie mogący pogodzić 
się z bliskim rozwodem zastrzelił żonę 
i czworo swoich dzieci, podpalił ro­
dzinny dom, po czym sam odebrał 
sobie życie - poinformowała policja 
kanadyjskiej prowincji Ontario.

Według danych policji, małżeń­
stwo znajdowało się w separacji od 6 
tygodni. 36-letnia Helen Kirec przy­
była do rodzinnego domu, by zabrać 
dzieci i uregulować z 37-Ietnim mę­
żem ostatnie kwestie rozwodowe. 
Doszło wówczas do tragedii. Zwęglo­
ne szczątki niedoszłych rozwodników 
oraz ich czworga dzieci, w wieku od 
11 do 15 lat, znaleziono w zgliszczach 
domu w pobliżu miasta Orangeviilc, 
w południowej części prowincji On­
tario.
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Z  doniesień 
PAP

Konkordat

W  POLSKI

Deklaracja doprecyzowuje przepisy
Rada Ministrów zaakceptowa­

ła wczoraj uzgodniony z Watyka­
nem tekst deklaracji rządu interpre­
tującej niektóre przepisy konkorda­
tu. Deklaracja rządu doprecyzowu­
je  sposób rozumienia tych przepi­
sów, które budziły wątpliwości, 
pytania i obawy części posłów i 
opinii publicznej, bądź też zawiera 
wyraźne wskazanie, że szczegóło­
we kwestie będą regulowane przez 
polskie prawo nie ograniczając su­
werennych kompetencji rządu i par­
lamentu - powiedział dziennika­
rzom premier Włodzimierz Cimo­
szewicz.

Deklaracja stwierdza m.in., że 
określona w konkordacie zasada 
niezależności i autonomii państwa 
Kościoła oznacza rezygnację z  ta­

kiego pojmowania zapisów konsty­
tucyjnych, które wyrażało stosunek 
antagonistyczny na rzecz wykładni

Jurek Owsiak, organizator Wiel­
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, 
pojedzie do Republiki Południowej 
Afryki na międzynarodowy festiwal 
dziecięcy „Children for the Rainbow 
Nation”, odbywający się 23 bm. pod 
patronatem prezydenta RPA Nelsona 
Mandeli - poinformowano w fundacji 
WOŚP.

Według organizatorów festiwalu, 
ma to być pierwsze takie wydarzenie 
na świecie, które zgromadzi najwięk­
szą ilość dzieci ze szkół podstawo­
wych. Jego celem ma być pokazanie, 

dzieci wszystkich ras i dowolnego 
pochodzenia społecznego są przyszły­
mi przywódcami społeczeństwa i trze­
ba się o nie troszczyć. Specjalne za­
proszenia na festiwal są wysyłane do

zakładającej w spółdziałanie dla 
rozwoju człowieka i dobra wspól­
nego.

Uzgodniono w deklaracji, że 
poszanow anie n ienaruszalności 
cmentarzy katolickich nie może być 
rozumiane jako prawo do odmowy 
pochówku osób innego wyznania 
lub niewierzących.

Deklaracja stwierdza, że nauka 
religii w  szkołach i przedszkolach 
będzie dobrowolną i że będzie or­
ganizowana przez rząd, gdy osoby 
zainteresowane wyrażą taką wolę.

Uznano, że szczegółowe zasa­
dy ważności małżeństw określone 
zostaną w  polskim prawie.

Deklaracja potwierdza usta­
wowe uprawnienia organów pań­
stwowych do regulowania kwestii 
finansowych i podatkowych doty­
czących Kościoła i osób duchow­
nych.

Zwierzęta

130 
bieszczadzkim  
żubrom grozi 

odstrzał
Żubry z Bieszczadzkiego Parku 

Narodowego podejrzewane są o gruź­
licę. Jeżeli choroba zostanie potwier­
dzona, trzeba będzie zabić ok. 130 
osobników, a więc całe tamtejsze sta­
do - powiedział „Kurierowi Polskie­
mu” Henryk Krzakiewicz z Regional­
nej Dyrekcji Lasów Państwowych w 
Krośnie. Werdykt zapadnie w tym ty­
godniu.

Niestety, gruźlica u żubrów jest 
chorobą nieuleczalną - pisze gazeta. Co 
prawda dyrektor Andrzej Konicczkow- 
ski z Wojewódzkiego Zakładu Wetery­
narii uważa, że wystarczy odizolować 
stado liczące ok. 30 sztuk i hodować je 
w zamkniętym terenie, ale o podjęciu 
ewentualnych działań zadecyduje jed­
nak specjalna komisja resortu ochrony 
środowiska - informuje „KP”.

Dobroczynność

Nelson Mandela zaprosił Owsiaka
domów dziecka, schronisk dziecię­
cych, grup bezdomnych zajmujących 
nielegalnie puste mieszkania i do szkół 
- dla dzieci niepełnosprawnych.

O polskiej akcji Owsiaka orga­
nizatorzy festiwalu dowiedzieli się z 
krótkiej migawki o Wielkiej Orkiestrze 
Świątecznej Pomocy, nadanej w tele­
wizji CNN.

Festiwalowi patronuje - jako 
„główny gość honorowy” - Nelson 
M andela, prezydent RPA. Jurek 
Owsiak, nazwany w zaproszeniu Wiel­
kim Dziecięcym Filantropem, będzie 
honorowym gościem festiwalu, we­
źmie udział w audiencji specjalnej u 
prezydenta Mandeli i zje z nim obiad.

W kraju zaś Owsiak spotyka się 
z dużym niezrozumieniem dla swojej

Orkiestry. Letni happening Wielkiej I 
Orkiestry Świątecznej Pomocy plano­
wany w tym roku na szybowcowej 
górze Żar niedaleko Żywca nie odbę­
dzie się. Poinformwał o tym „Sztan­
dar". Gazeta podała, że na zorganizo 
wanie imprezy nie zgodzili się radni 
gminy Czernichów. Sprzeciw wyrazi­
li także trzej miejscowi księża.

Niestety - zauważa „Sztandar' 
lokalna społeczność przestraszyła się 
najazdu fanów. Szacuje się, że było­
by ich ok. 30 tys., a więc dwudzie­
stokrotnie więcej niż liczy mieszkań­
ców Międzybrodzie Żywieckie, na 
którą to wieś przede wszystkim spa­
dłby obowiązek przyjęcia gości. Be­
skidy nie chcą Owsiaka - pisze w  ty­
tule „SM”.

Partie

Liga ROP ostatnią szansą
Szyderców
Na polskiej scenie politycznej 

pojawiła się kolejna partia - Liga Szy­
derców, zarejestrowana w warszaw­
skim sądzie pod pozycją328. Założy- 

ielami jest młodzież, a zwłaszcza stu­
denci, głównie z rzeszowskij Filii 
UMCS. Szefem nowej partii został 
Aleksander Sawa.

Głównym celem partii jest wy- 
kpiwanie politycznego cynizmu, ludz­
kiej znieczulicy, tępego materializmu, 
wyszukiwanie i wyszydzanie głupoty, 
korupcji oraz innych wad życia poli­
tycznego i gospodarczego kraju. Liga 
Szyderców opowiada się, m.in. za 
Ograniczeniem o połowę liczby posłów 

senatorów, zredukowaniem do 13 
liczby województw oraz przeniesienia 
stolicy do Krakowa, a także przywró­
cenie kary pręgierza za gwałty, rozbo­
je i występki chuligańskie. Nowa par­
tia stawia sobie też „poważne” zada­
nia i np. popiera przemiany liberalno- 
demokratyczne, opowiada się za pry­
watyzacją we wszystkich sektorach.

W wypowiedzi dla rzeszowskich 
„Nowin” założyciele partii stwierdzi­
li, że nie chcą by Ligę Szyderców trak­
towano jak kabaret, na scenę politycz­
ną chcą wprowadzić nowy element - 
poczucie humoru. Ich zdaniem, ‘„po­
stępowanie polityków przekracza 
wszelkie dopuszczalne normy przy­
zwoitości i w związku z tym wkrótce 
przy Lidze Szyderców mają być po­
wołane komisje, m.in. do badania głu­
poty politycznej w mediach, ds. kul­
tury, tolerancji społecznej oraz absur­
du”.

Ruch Odbudowy Polski je st dla 
Rzeczpospolitej p a rtią  ostatniej 
szansy - stwierdził podczas wizyty 
w Pułtusku, rzecznik prasowy ROP 
Jacek Kurski. W edług niego, nie 
można dopuścić do sytuacji, w któ­
rej ta sama grupa społeczna, która 
rządziła Polską przez ostatnie 7 lat, 
będzie to czyniła po jesiennych 
wyborach parlamentarnych. Kurski 
zwrócił uwagę na „wyprzedawanie 
narodowych sreber”, tj. najlepszych 
p o lsk ic h  zak ładów . W ym ien ił 
w śród n ich m .in. „Ruch S .A .” , 
„Domy Towarowe Centrum” i kom­
binat „Polska Miedź”.

Zdaniem rzecznika ROP, nad­
chodzi ostatnia chwila, w której ma­
jątek wypracowany przez Polaków 
przez minione 40 lat, mógłby „spła­
cić swój dług”, np. przez wykorzy­
stanie go do utworzenia Kapitało­
wych Funduszy Emerytalnych. M ó­
w iąc o m ożliw ości u tw orzen ia

wspólnej listy z  A kcją W yborczą 
„Solidarność”, Jacek Kurski stwier­
dził: „Obecnie są dwa silne bloki 
wyborcze prawicy i myślę, że to jest 
prawidłowa sytuacja, wymuszająca 
na obydwu stronach przyzwoite za­
chow anie” . Powiedział także, że 
ROP w przyszłym parlamencie bę­
dzie mógł współpracować z  AW”S’ 
em narodowo katolickim, a n ie  „li­
beralno - pseudokonserwatywnym’ 

Kurski wykluczył natomiast 
w spółpracę z  Polskim  Stronnic­
twem Ludowym, którego członków 
nazwał „arbuzami”, bo „są zieloni 
z  zewnątrz, a czerwoni w  środku*1 
Ostre słowa padły także pod adre­
sem  tzw. rządów  solidarnościo­
w ych, a g łów nie w iceprem iera 
Leszka Balcerowicza. Taktykę jiego 
rządzenia rzecznik ROP nazwał le­
ninowską polityką kontroli płac, 
sam Balcerowicz otrzymał miano 
„tępej leninowskiej lewicy”.

Kalendarz

Kiedy początek XXI wieku
W różnych krajach rozpoczęło 

się już  wielkie odliczanie dni po­
zostałych do końca stulecia i po­
czątku XXI wieku, a zarazem no­
wego tysiąclecia. Pojawia się-fascy- 
nująca data 2000 r. A  tymczasem, 
jak wskazuje kalendarzowa i mate-

matyczna logika, rok 2000 zamy­
kający ostatnią dekadę i stulecie 
należy jeszcze do wieku XX. Wiek 
XXI zacznie się 1 stycznia 2001 r. 
powiedział dziennikarzowi PAP dr 
Jarosław W łodarczyk z Instytutu 
Historii Nauki PAN.

Ustawa Republiki Litewskiej 
O nowelizacji artykułu 4 ustawy 
o prywatyzacji majątku państwa | 

i samorządów.
25 marca 1997 r., n r VII1-154 

(Dz.UM 1995, nra 61-1530; 1996, nr 100-2260, n r 126-2945)
Artykuł 1. Nowelizacja części 2 artykułu 4 

|  W części 2 artykułu 4 zamiast słów „ministrowie, sekretarze mini­
sterstw” wpisać słowo „przedstawiciele” i dać tę  część w  następującym 
brzmieniu:
| ^ , 2 .  Komisja Prywatyzacyjna składa się z  13 członków - U członków 

I zgłasza premier i 2 członków zgłasza Litewskie Stowarzyszenie Samo­
rządów. Na liście członków znajdują s ię  przedstawiciele Ministerstwa I 
Finansów, M inisterstwa Sprawiedliwości oraz ministerstw, pełniących] 
funkcje założycielajwzedsiębiorstwa, dyrektor Agencji Prywatyzacji i inni I 
urzędnicy upełnomocnieni przez władze państwowe i instytucje admini-l 
stracyjne. Przewodniczącego Komisji Prywatyzacyjnej oraz jej członków] 
mianuje i odwołuje Sejm Republiki Litewskiej na wniosek premiera.”
H  Ogłaszam niniejszą ustawę , przyjętą przez Sejm Republiki Litew­

skiej.
P rezydent republiki 

A lgirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 479)

Ustawa Republiki Litewskiej 
O nowelizacji artykułu 6 ustawy 

o emeryturach państwowych
25 marca 1997., n r VIII-152 

(Dz.U., 1994, n r 101-2018; 1995, n r  59-1476, n r 102-2282;
1996, n r  73-1750)

A rtyku ł 1. N ow elizacja części 2 artyku łu  6 
W  części 2 artykułu 6 zam iast słowa „sekretarzy”  wpisać słowo „wi­

ceministrów” i dać tę  część w  następującym brzmieniu:
„Do komisji należą minister opieki społecznej i pracy, który je st prze­

wodniczącym komisji oraz 12 członków - po 4 przedstawicieli posłów na 
Sejm (w równych częściach przedstawicieli większości i opozycji), in­
stytucji administracyjnych i społeczeństwa. Instytucje władzy i admini­
stracji, prócz przewodniczącego komisji, reprezentują m inister kultury 
jeden z wiceministrów M inisterstwa Opieki Społecznej i Pracy. Komisję 
powołuje sw ą decyzją rząd.”

Ogłaszam niniejszą ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
P rezyden t republik i 

A lgirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 480)

Ustawa Republiki Litewskiej 
O nowelizacji artykułów 
4 i 5 ustawy o ochronie 

nieruchomych dóbr kultury
27 marca 1997 n , n r  YIII-168 

(Dz.U., 1995, n r  3-37) ,
A rtyku ł 1. N ow elizacja części 6  arty k u łu  4 
Znowelizować część 6 artykułu 4 i dać j ą  w następującym brzmie­

niu:
„Kierownicy państwowych i samorządowych instytucji zarządzania 

ochroną dóbr kultury i instytucji budżetowych ochrony dóbr kultury, ich 
zastępcy oraz osoby przez nich upoważnione m ają prawo do uczestni­
czenia i wypowiadania się na posiedzeniach Państwowej Komisji Ochrony 
Zabytków.”

A rtyku ł 2. N ow elizacja części 2 ,5 ,6  i 7 arty k u łu  5
1. W  części 2 artykułu 5 zamiast słów „m inister kultury”  wpisać sło­

w a „dyrektor Departamentu Ochrony Dóbr Kultury” i dać j ą  w  następują­
cym brzmieniu:

„Za ochronę dóbr kultury w  Republice Litewskiej je st odpowiedzial­
ny dyrektor Departamentu Ochrony Dóbr Kultury.”

2. Znowelizować części 5 ,6  i 7 artykułu 5 i dać je  w  następującym 
brzmieniu:

„Departamentem Ochrony Dóbr K ultury kieruje dyrektor, mianowa­
ny i odwoływany przez ministra kultury.

Departament Ochrony Dóbr Kultury ma pododdziały strukturalne i 
terytorialne. Poza tym, może mieć inne pododdziały, instytucje i organi­
zacje, potrzebne do jego działalności. Departament Ochrony Dóbr Kul­
tury zakłada instytucje nieetatowych inspektorów ochrony dóbr kultury.

Działalność pododdziałów, instytucji i organizacji strukturalnych oraz 
terytorialnych organizuje się zgodnie z  ich założeniami, które zatwierdza 
dyrektor Departamentu Ochrony Dóbr Kultury.”

Ogłaszam niniejszą ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litew­
skiej.

P rezydent republiki 
A lgirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 481)
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Koszykówka
Zwycięstwo 

kowieńczyków 
Wczoraj w  Kownie w  pierwszym 

meczu półfinałowym Ligi Koszyków­
ki Litwy zmierzyli się koszykarze 
miejscowego Żalgirisu i drużyny 
Sziauliai. W  tegorocznych rozgryw­
kach zespoły te grały między sobą 
czterokrotnie. Trzy spotkania wygra­
li kowieńczycy. Jak wiadomo w pół­
finale gra się do dwóch zwycięstw. 
Pierwszy mecz wygrali kowieńczycy 

77:61 (39:38)
Dziś w  drugim spotkaniu półfi­

nałowym w Płungianach zmierzą się 
drużyny Żemaitijos Olimpas i Szilu- 
te.

Na turniej do Węgier
N a turniej kwalifikacyjny do 

Węgier udała się reprezentacja junio­
rów Litwy, (do lat 18). Reprezentacja 
Litwy dzisiaj zmierzy się z Cyprem, 
jutro z Austrią, a następnie z  Ukra­
iną, Niemcami i Węgrami. Trzy naj­
lepsze zespoły z  tego turnieju wezmą 
udział w  rozgrywkach półfinałowych, 
które odbędą się w  sierpniu.

In f. wŁ

Puchary Europy 
W  końcu tygodnia odbyły się 

pierwsze mecze finałowe pucharów 
Europy w  piłce ręcznej mężczyzn.

x W Lidze Mistrzów hiszpańska 
drużyna FC Barcelona pokonała Ba- 
del 1862 ZagTzeb 31:22.

x W  finale Pucharu Zdobywców 
Pucharów hiszpańska drużyna Elgor- 
riaga Bidasoa Irun zwyciężyła węgier­
ski Fotex Veszprem 24:19.

x W meczu finałowym Puchary 
Federacji (EHF) klub Yirum Sorgen-

fri (Dania) pokonał SB Flcnsburg - 
Hendewitt (Niemcy) 25:22.

x W Pucharze Miast niemiecka 
drużyna TuS Nettelstedt pokonała 
duńską Kolding IF 32:19.

Mecze rewanżowe we wszyst­
kich pucharach odbędą się 20 kwiet­
nia.

x  W towarzyskich meczach piłki 
ręcznej kobiet Niemcy zmierzyły się 
z Jugosławią. Pierwszy mecz wygra­
ły Niemki 30:23 (15:12), a w  rewan­
żu zwyciężyły Jugosłowianki 28:27 
(15:14).
Na mistrzostwach Litwy

Odbyły się  kolejne spotkania 
mistrzostw Litwy w piłce ręcznej dru­
żyn kobiet walczących o miejsca 5- 
8. Nie powiodło się ejszyskięj druży­
nie Polonia-Iwona, która na własnym 
boisku dwukrotnie uległa zespołowi 
UIa-Virmantas z Oran 25:38 i 32:35. 
Poswolska drużyna Svalia pokonała 
zespół Paneveżio stiklas 23:22 i 
26:19.

Po tych spotkaniach prowadzą 
zespoły Paneveżio stiklas i Ula-Vir- 
mantas (po 16 pkt), przed Svalią (11 
pkt) i Polonią-Iwoną (8 pkt).

X X X
Kolejne dwa zwycięstwa w mi­

strzostwach Litwy odnieśli szczypior- 
niści kowieńskiej drużyny Granitas- 
Kausta. Pokonali oni miejscowy ze­
spół Luszis-KKI 27:19 i szawelską 
drużynę Sziauliai 30:24. Szawelczy- 
cy wygrali na własnym parkiecie z 
kowieńskimi studentami 35:32 i na 
wyjeździe z  Varsą z Olity 26:23.

Inf. wł.
Boks
Finały mistrzostw Polski

W  niedzielę we Włocławku ro­
zegrane zostały finałowe walki 68 
bokserskich mistrzostw Polski senio­
rów. Oto wyniki Walk finałowych (na 
pierwszym miejscu mistrzowie kraju):

waga papierowa (48 kg) Andrzej 
Rżany - Wojciech Ziora (2 runda rsc), 
waga musza (51 kg) Daniel Zającz­
kowski - Krzysztof Flakiewicz (16:3), 
waga kogucia (54 kg) Marcin Walas - 
Robert Ciba (9:1), waga piórkowa (57 
kg) Maciej Zegan - Paweł Podlas 
(8:4), waga lekka (60 kg) Dariusz 
Snarski - Mariusz Gortat (16:3). waga 
lekkopółśrednia (63,5 kg) Mariusz 
Cendrowski - Andrzej Puk (5:3), waga 
półśrednia (67 kg) Mirosław Nowo­
sada -  Krzysztof Kuchczyński (bez 
walki), waga lekkośrednia (71 kg) 
Paw eł K akietek - R obert G ortat 
(17:6), waga średnia (75 kg) Józef 
Gilewski > Tomasz Adamek (7:!), 
waga półciężka (81 kg) Tomasz Bo­
rowski - Zbigniew Górecki (13:0), 
waga ciężka (do 91 kg) Wojciech Bart­
nik - Bartłomiej Łukasik (9:9 ze wska­
zaniem dla Bartnika), waga supercięż­
ka (ponad 91 kg) Henryk Zatyka - 
Tomasz Zeprzałka (16:9).

W kilku wierszach
x Finlandia przegrała ze Szwaj­

carią 1:3 w  eliminacyjnym meczu mi­
strzostw Europy grupy E siatkarek. W 
tej grupie grają jeszcze zespoły Pol­
ski i Portugalii. Polki w jedynym do­
tychczasowym w ystępie pokonały 
drużynę Portugalii 3:0.

x W towarzyskim meczu w  Fin­
landii reprezentacja siatkarzy Polski 
pokonała gospodarzy 3:0.

x M iędzynarodowa Federacja 
Pływania zdecydowała na kongresie 
w  Goeteborgu, że od roku 2001 mi­
strzostwa świata na basenie 50-^metro- 
wym będą się odbywać co dwa lata, a 
nie - jak  dotychczas - co cztery. Mi­
strzostwa świata na krótkim basenie 
będą rozgrywane także co dwa lata, 
począwszy od 2000 roku.
Hokei na lodzie 

Katowickie preludium
„Katowickim preludium” nazwał

prezydent Rosyjskiej Federacji Hoke­
ja  na Lodzie Walentin Sycz odbywa­
jące się w Polsce hokejowe MŚ gru­
py B. Turniej ten poprzedza pierwsze 
w  historii mistrzostwa świata grupy 
A, w  których weźmie udział aż 16dru- 
żyn.

Wiadomo bowiem, że taka wła­
śnie impreza - w poszerzonym skła­
dzie uczestników (obecnie 12 zespo­
łów) - odbędzie się za rok w Szwaj­
carii, a MŚ w  Katowicach i Sosnow­
cu wyłonią aż trzech uczestników 
szwajcarskich MŚ’98. Nie bezpośred­
nio - po turnieju barażowym, z  udzia­
łem „spadkowicza” z grupy A mi­
strzostw świata’97 w  Finlandii oraz 
czołowych zespołów trwającego w 
Polsce turnieju. Regulamin kwalifika­
cji do MŚ£98 zawiera zresztą kilka 
wariantów, uzależnionych m. in. od 
miejsca* które w  tych mistrzostwach 
zajmie Szwajcaria. Jedno jest pewne 
- w MŚ’98 grupa A - wystąpi: 11 dru­
żyn z tegorocznych mistrzostw z Fin­
landii plus Szwajcaria jako gospodarz 
imprezy 1998 i najlepsza drużyna re­
jonu Dalekiego Wschodu. Nic Azji 
jak poprzednio twierdzono, ale Dale­
kiego Wschodu. W praktyce oznacza 
tó bowiem, że prawo uczestnictwa w 
MŚ’98 ma Japonia, która zaangażo­
wała miliony dolarów, by taka formuła 
została przeforsowana. Gdyby obej­
mowała kontynent azjatycki - bardzo 
groźnym rywalem Japończyków by­
łaby silna reprezentacja Kazachstanu, 
chodziło więc o  to, by ją  „wyelimi­
nować”. Biznes raz jeszcze podykto­
wał własne warunki rywalizacji spor­
towej.

Po raz pierwszy w  historii igrzysk 
olimpijskich, w Nagano’98 wystąpią 
najlepsi zawodnicy ligi NHL. W. Sycz 
zapytany o stanowisko Federacji Ro­
syjskiej w  sprawie udziału „dream te­
amów’ w  igrzyskach stwierdził, .że

Rosja jest „za”. Mimo problemów, 
jakie ta koncepcja stwarza rosyjskie­
mu hokejowi, czy na pizykład Cze­
chom. Chodzi tu bowiem o skomple­
towanie jak najsilniejszej reprezenta­
cji olimpijskiej złożonej z zawodni­
ków ligi NHL. Sycz zaakcentował, żc 
Rosja nie będzie miała problemów z 
wyselekcjonowaniem drużyny naro­
dowej złożonej z graczy klubów NHL.

Wczoraj na mistrzostwach świa­
ta późnym wieczorem Polska grała ze 
Szwajcarią, a Białoruś z Kazachsta­
nem.
Szachy 

G. Kasparow - A. Kar- 
pow w Compiegne?
Wiele wskazuje, że szachowy 

mecz mistrza świata PCA - Garri Ka­
sparowa z mistrzem świata FIDE 
Anatolijem Karpowem (obaj Rosja) 
odbędzie się we Francji - w Compie­
gne.

Mecz pierwotnie planowany jako 
„unifikacyjny”, który wyłoniłby jed­
nego szachowego czempiona globu, 
miał być rozegrany pod egidą FIDE. 
Obecnie obaj zainteresowani stwier­
dzili, że zagrają poza organizacyjny­
mi ramami zarówno FIDE, jak i PCA.

Obecnie trwają konsultacje sztaj 
-■ bów obu „Panów K.” między sobą] 

oraz z przedstawicielami Compiegne 
dotyczące warunków i szczegółów 
meczowego regulaminu przed podpi 
saniem ostatecznych kontraktów.

Wiadomo jednak, że najprawdo­

podobniej pula finansowa meczu wy­

niesie około 3 000 000 USD, jego po­

czątek planowany jest na 21 paździer­

nika br., a miejscem rozgrywki może 

być pałac, który 200 lat temu był rezy­

dencją Napoleona Bonaparte.

ŚR O D A .
16 KWIETNIA

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 

S. anim. „Cios”. 8.55 - Te- 
lekatalog. 9.05 - Teieforum. 

40 - Magazyn kultur. 10.10 
Magazyn „Galeria” . 10.45 - 

Muzyczne historie. 11.30 - S. 
Emilia”. 12.15,.16.00 - Wia­

domości. 16.10-Sroka. 16.40 
Gościna w Sedzie. 17*15 - 

Film anim. 17.30 - S. „Tajem­
nicza wyspa”. 18.00 - Wiado­
mości. 18.10 - Jęz. franc. na 
żywo. 18.40 - Wiadomości 
(roś.). 18.50 -  Program dla 
dzieci. 19.15 - Filmy J. Janu- 
leyicziute. „D ivertim ento‘\  
19.45 - Mój dom. 20.00 - Mi­
lioner. 20 .201 Loteria „Per- 
las”. 20.30 - Panorama. 21.00 

„Nakyisza”'. 21.50 - Film 
fab. „Taras”. 23.15 - Wiado­
mości wieczorne. 23.25 - Stu­
dio sport. 23.30 - Cd. filmu.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.05 

N a wasze życzenie. 15.40 - 
Wiadomości z Hollywoodu.
16.001 Bulwar show. 16.40 - 
Telegra „Jeszcze n ie  wie- 
Iczór”. 17.30 - Film anim. dla 
dzieci. 17.55 - Półfinały mi­
strzostw LLK. 19.50 - Tele- 
kasyno. 20.00 - Wiadomości.

120.25 - A. Girżadas przedsta­
wia. 21.30 - S. „Taran”. 22.30
I- Wiadomości. 22.45 - Wia­
domości z Hollywoodu. 23.15 
- S. „Rewanż” . 24.00 - Z 
pierwszej ręki. 0.10 - „Kau- 
I nas jazz’ 96” .

BAŁTYCKA TV 
8.30-17.50 - Program 

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci” . 18.45 - Na wasze ży- 

Iczenie. 19.00 - S. „O rły” .

20.00 - S. „Historia miłości” .
20.55 - Telegra „Ekspresowe 
show ". 2-L00 - F ilm  fab. 
„ U c iek in ie r w śród  n a s” . _
22.55 - S. „Tarzan”. 23.40 - 
NBA: spo jrzen ie ż  b liska. 
0.10-8.30 - Program CNN.

TELE-3
8.00 - Wiadomości CNN:

8.30 - Teleshop. 8.45 _- S. 
„Santa Barbara” . 9.30 S. 
„Maria La Del Banio” . 17.00
- Teleshop. 17.35 - Styl. 18.00
- S. anim. 18.30 - S. „Naresz­
cie dzwonek” . L9.00 - Wiado­
mości. 19’.T5 - S. „Santa Bar­
bara”. 20.00 - Ś. ^Uroczy i 
dzielni” . 20.30 - S. „Maria La 
Del B arrio” . 21 .00  - Film 
„VR. 5”. 22.00 - Wiadomości. 
22.15' - Nowości sport. 22.30
- Magazyn „Budownictwo” .
23.00 - S. „Ogień”. 

W ILEŃSKA TV
. 17.40 - Jerałasz. 18.05 - 

S. „Niewolnica Isaura”. 18.45
- T ransbaltica’97. 18.55 - ( 
W iadom ości. D ziś w  m ia­
steczku. 19.05 - Ja samar mój 
m ąż był hom oseksualistą.
20.10 - Wiadomości z Mo­
skwy. 20.40 - Człowiek dnia.
21 .00  - Sezon w iosenny. 
21.10- Ci, którzy... 21.40 - S. 
„Nowi m ściciele” . 22.35 - 
Transbaltica’97. 22.45 - Wia­
domości z Wilna. 23.00 - Pa­
trol drogowy. 23.10 - Kanał 
muzyczny

VILSAT 
9.05 - M uzyka. 9.50 - 

Fijm fab. „Eldorado”. 10,20 - 
Katarynka. 10.50- Wyjątko­
w e ceny. 11.00 - Nowości 
muz. 11.15- Film fab. „Czło­
w iek w przejściow ym  po­
dwórku” (2). 12.20 - Koktajl 
muz. 12.40 - Muzyka. 15.50 
- Wyjątkowe ceny. 16:00 -  -

Muzyka. 18.05 - Program re­
ligijny. 18.35 - Film fab. „El­
dorado”. 19.05 - Wyjątkowe 
ceny. 19.15 - Nowości muz. 
i  9.30 - Muzyka. 20.10 - Mu­
zyka. 20.20 - Pół godziny o 
turystyce. 20.45 .- Tęlekata- 
log. 20.50 - Świat snów. 21.00
- Puls Wilna. 21.15 - Film fab. 
„Człowiek w  przejściowym 
podwórku” (3). 22.20 - Książ­
ka i my. 22.35 - M uzyka.
23 .001 Nowości muz. 23.15
- Muzyka. 23.45 - Puls Wil­
na. ̂

I KANAŁ RO SJI
11.00, 14.00, 17.00, 

23.15-Dziennik- 11.15-Film 
fab. „Podniebne jaskółki” (1).
12.35 - Program E. Riazano- 
wa. 14.20 -. S. anim. 14.45 - 
Kaktus i Co. 14.55 - Do mi 
sól. 15.15 - Zew dżungli. 
15.40 - S. „Niko i jego przy­
jaciele”. 16.10 - Do lat 16. i 
więcej. 16.35 - Dookoła świa­
ta. 1720 - S. „Dziewczyna o 
imieniu Los” . 18.05 - Pogo­
da. 18.10 - Godzina szczytu.
18.35 - Zgadnij m elodię.
19.00 - Program E. Riazano- 
wa. 19.45 - Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 - Czas. 20.45 - Ko­
medią „Naczelnik Czukotki’*.
22.30 - Anastasja Wertinska- 
ja  w programie „Inne brzegi”. 
23 .25- Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
7.00.10.00.16.00.19.00,

22.00 - Wieści. 7.15 - Dzień 
dobry. 8.05 - S. „Truskawecz- 
ka” . 8.35 - Klub L. 9.10 - S. 
„Santa Barbara”. 13.20 - Ry­
nek. 13.25 - Autograf. 13.30 
- Okno. 13.55 - Nou-hau.
14.10 - Iwanow, Pietrow, Si- 
dorow i in. 14.50 - Parlamen­
tarzysta. 15.20-Ekspoinfor-

' mator. 15.30 - S. „Truska-

weczka” . 16,15 - Nowości.
16.25 - Program dla dzieci..
16.50 - Popatrz na siebie.
17.00 - Wasze prawo. 17.15 - 
L udzie, p ien iądze , życie.

" 17.45 - Rosjanie. 18.05 - S. 
„Santa Barbara” . 1935 - Pro­
gram I. Ugolnikowa. 20.25 - 
Koszykówka. 22.35 - Zatrzy­
maj się, chwilo. 23.30 - Ka­
wiarnia „Obłomow”. 0.10 - 
Towary - pocztą. 0.30 - Tele- 
sklep.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.10  ̂

„Labirynty kultury” . 8.30 - 
„Spotkania z gw iazdam i” .
9.30 - W iadomości. 9,40 - 
Magazyn kulturalny. 10.00 - 
„Madonny polskie”. 10.30- 
„N iew iarygodne przygody 
Marka Piegusa” - serial dla 
młodych widzów-,1 1.00 - „W 
słońcu i w  deszczu” - serial 
prod. polskiej. 12.00 - „Hi­
s to ria  - w spó łczesność” .
12.30 - „Polska piosenka”.
13.00 - Wiadomości. 13.15 - 
„Najdłuższa wojna nowocze­
snej Europy” - serial prod. 
polskiej. 14.15 - „Niech żyje 
król” - film dok. 14.50 - „Bo­
hater w alfabecie”. 15.10 - 
„Auto - Moto - Klub”. 15.30
- Rozmowa dnia. 16.00 - Pa­
norama. 16.20 - Omówienie 
programu dnia. 16.30 - „Ża- 
gary”. 17.00 - „Kowalski i 
Schmidt” . 17.30 - „Auto - 
Moto - Klub”. 18.00 - Tele- 
express. 18.15- Program dla 
dzieci. 18.45 - „Krzyżówka 
szczęścia” - teleturniej. 19.15
- Teatr telew izji: Jadwiga 
Skotnicka - „K apelusze” . 
20.15 - „100 % livc” - „Skal­
dowie”. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Nie było słońca tej wiosny"

- dramat prod. polskiej. 23.00
- „Dwaj lu d z iez .film em ”.
23.25 - Program na czwartek.
23.30 - Panorama. 24.00 - „Ze 
sztuką na Ty”. 0.20 - „Zachę­
ta" - film dok. 1.00 - „Miej­
cie litość” -  film dok. 1.30 - 
„Auto - Moto - Klub”. 1.50 - 
Panorama. 2.00 - Teatr tele­
wizji: Jadwiga Skotnicka - 
„Kapelusze” . 3.00 - „100 % 
live” - „Skaldowie”. 3.30 - 
„Kowalski i Schmidt” . 4.00
- W centrum uwagi. 4.30 - 
„Nie było słońca tej wiosny”
- dramat prod. polskiej. 5.55
- „Dwaj ludzie z filmem".
6.30 - „Krzyżówka szczę­
ścia” - teleturniej. 7.00 - „Ze 
sztuką na Ty”. 7.20 - „Zachę­
ta” - film dok.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień 

dobry. 8.00 - Poranek z Pol­
satem. 8.55 - Poranne infor­
macje. 9.00 - Polityczne graf­
fiti. 9.10 - „Ufozaury” - s. 
anim. dla dzieci. 9.30 - „Dru­
żyna „A” - ameryk. s. sensac.
10.30 - „Żar młodości” - ka- 
nad. s. obycz. 11.30 - „Ulice 
San Francisco” - ameryk. s. 
sensac. 12.30 - Kalambury - 
program  rozfyw . 13.00 - 
Halo, gramy! 13.20 - Ye! Ye! 
Ye! 13.30 - „Central Park 
West” - ameryk. s. obycz.
14.30 - Disco Reiax. 15.30 - 
Gwiazdy i rozgwiazdy: gra- 
zabawa. 15.55 - Link Journal
- magazyn mody. 16.25 - 
„Czarodziejka z Księżyca” - 
s. anim. dla dzieci. 16.50 - 
Bractwo Białego Orła - pro­
gram ekolog, dla dzieci i 
młodzieży. 17.00 - Informa­
cje. 17.15- Kalambury - pro­
gram rozryw. 17.45 - „Płoną­
ca pochodnia”.. 18.45 - 
„Skrzydła” - ameryk. s. ko- 
med. 19.15 - „Świat według

Bundych” I  ameryk. s. ko- 
med. 19.45 - Inform acje
20.00 - „MacGyver” - ame­
ryk. s. sensac. 20.50 - Loso­
w an ia  LO TTO.’ 21 .00 
„Punkt krytyczny” (USA).
23.00 - Informacje i biznes 
informacje. 23.25 - Politycz­
ne graffiti. 23.35 - „Ulice San 
Francisco” -  ameryk. s. sen­
sac. -030 - Na każdy temat.
1.30 - Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - Siódemka zapra­

sza. 8.15 - Teleshopping. 
8.50 - Przeboje Siódemk
9.00 - „Siódemka dziecia­
kom” |  seriale anim. 10.00 
„Świat pana trenera” - s. ko- 
med. 10.25 - „Autostrada do 
nieba” - s. famil. 11.20 
Muzyka w Siódemce. 13.30
- Gram w Siódemkę - pro­
gram muz. 14.25 - Polskie 
seriale anim. 14.45 - Przebo­
je  Siódemki. 14.55 - „Capi­
tal News” |  s. obycz. 15.50 ■ 
Teleshopping. 16.15 - „Trze­
cia planeta od Słońca” - s l  
komed. 16.40 - „Siódemka] 
dzieciakom” - s. anim. 17.351
- „Słodka dolina” - s. dla 
młodzieży. 18.00 - Przeboje 
Siódemki. 18.10 - „Słodka 
dolina” - s. dla młodzieży.I
18.35 - „Trzecia planeta od 
Słońca” - s. komed. 19:00 - 
„Autostrada do Nieba” - se­
rial famil. 19.50-Polskie se­
riale anim. 20.10 - Prognoza 
pogody. 20.15 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 20.25 - „Świat 
pana trenera” - s. komed.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - Program rozryw.
21.00 - „Robin Hood” - s. 
przyg. 22.00 - „Siódme poty”
- s. obycz. 22.50 - 7 minut - 
w ydarzenia dnia. 23.00 - 
„Capital News” - s. obycz.
23.50 - „Flash Point” - ame­
ryk. film sensac. 1.40 - Prze- 
boje Siódemki.
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Czcigodnemu Księdzu 
Józefowi KWIATKOWSKIEMU 

w tak uroczystym dniu 25-Iecia 
posługi kapłańskiej, 

życzymy opieki oraz łaski Boga 
i Matki Boskiej Ostrobramskiej 

na dalsze lata posługi kapłańskiej, 
aby pełnił ją w zdrowiu, radości i 

z tymi łaskami, jakie będą potrzebne 
w pracy ddszpasterskiej.

Szczęść Boże na długie lata.
Członkinie Żywego Różańca 

koła katolickiego parafii św. Rafała

jirier' zawsze masz 
na co dzień 

„Przyjaciółkę” - 
w każdą środę

Szanowny, Drogi Czytelniku! 
Trwa prenumerata „K. W.” 
na maj i czerwiec 1997 r. 

Prenumerata trwa do 18 kwietnia
Koszty prenumeraty

dla Czytelników „K. W.” na Litwie:
z dostarczaniem

1 mies. 2 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

16,6 Lt 33,2 Lt

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

14,2 L t 28,4 Lt

bez dostarczania 13 L t 26 Lt
(w redakcji) 12 Lt 24 L t

„K. W.” 1 „Przyjaciółka”
z dostarczaniem

1 mies. 2 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

24,5 L t- 49 Lt

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

21,5 Lt 23Lt

bez dostarczania 20,5 Lt 41 Lt
(w redakcji) 19,5 L t 39 L t

|  „Kurier Wileński” oraz „K. W.” i „Przyjaciółkę” można zaprenumerować na 
każdej poczcie.

Indeks „K uriera Wileńskiego” - 0044 
Indeks „Kuriera" i „Przyjaciółki*’ - 01SS
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” i chcą zaprenumero­

wać „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztą i po okazaniu kwitu poświadczają­
cego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena 
prenumeraty na 1 mies. 7,9 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

Prenumeratę bez dostarczania można Załatwić w  redakcji „Kuriera 
Wileńskiego”: Laisvcs pr. 60, piętro XI, pokój ! 101; w dniach pracy od 
g°dz. 9'do I7,iel. 42-69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w  Pol­
skiej Księgami S. K.'(ul. Ostrobramska 9, tcl. 62-55-06), od poniedzia- . ' 
łku do_soboty włącznie, godz.10-18. >>:

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji.
. Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w  księgami, będą mogli odbierać 

gó przyut. Ostrobramskiej 9. j- 1

K rytyczne dni 
w kwietniu  

,-V 20 kwietnia (niedziela), godz. 
11-OO-12.00 ;

s23 kw ietnia (środa),, godz.
4.00 - 5.00

25 kw ietnia (piątek), godz. 
13.00- 14.00
^27-kwiętn|a(niedziela),godz.

Litewska Służba Hydromete­
o ro log iczna  p rzew idu je  n a  16 
kwietnia zachmurzenie z przeja­
śnieniami, przelotne opady. Wiatr 
północny 5-10 m/sek. Temperatura 
3-5 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
nieduże opady, temperatura w  nocy
2-7 stopni mrozu, w  dzień 1-6 stop­
ni ciepła.

KALENDARIUM
x Środa (16.IV) jest 106 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 
259 dni.

x Znak Zodiaku - Baran. 
x  Imieniny: Bernadetty, Cecy- 

la, Kseni, Urbana.
x W schód Słońca - 6.14, za­

chód - 20.24. Długość dnia 14 godz. 
10 min.

x  Księżyc. Przed pełnią - 14 
kwietnia.

G Domowa apteczka

J a ło w iec

Sprzedam  dom  w L andw aro- 
wie, 15 pokoji i 12 arów  ziemi. 

Tel.: 61-52-39.
(Zam. 490) 

S przedam  dom  w Jcruzale , 
300 m2.

Tel.: 61-40-14.
(Zam. 491) 

R obim y drzw i różnych kon­
strukcji:

x w zm ocnione i ocieplane 
x gładkie b iałe 
x filingowe sosnowe i jesiono­

we.
TeL: 61-90-27.

(Zam. 504) 
Sprzedam  20-arową działkę w 

W ilnie.
Tel.: 25-06-57.

(Zam . 299-D)

I p ie c z ą t k i

jlgw am nciązaao^^

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanoritj pr. 18

Tel. 23-64-39,23 09 62 Myliła

 | Ja łow iec  pospo lity  je s t  to
Ikrzew, rzadziej drzewo z  rodziny 
cytrysowatych. Pospolity w całej 
|Europie, rośnie często na gruntach 
jałowych, w  suchych lasach sosno- 
| wych. Owoce jałowca - szyszko-ja- 
gody m ają kształt małych czarnych 
kulek o granatow ym  odcieniu . 
Zbiera się je  od września do listo­
pada, strząsając na płachtę, a  na­
stępnie suszy  cienką w arstw ą w 
przewiewnym i zacienionym miej­
scu. Jagody o słodkawym smaku 
w ydzielają przyjem ny żywiczny 
za p ach . Szyszkojagody jałow ca 
m ają właściwości lecznicze. Przy­
gotowany z  nich odwar działa mo­
czopędnie i dezynfekująco na dro­
gi moczowe. (Przy ostrym schorze­
niu nerek i w ciąży nie wolno pić 
odwarul). N apar z  jagód jałowca 
pobudza wydzielanie soku żołąd­
kowego i je st skuteczny przy za­
b u rzen iach  w  traw ieniu. Dzięki 
swoim właściwościom tonicznym 
jagody jałowca w zmacniają system  
nerwowy, działają lekko nasennie

i przeciwcukrzycowo. Picie napa­
ru z  jagód jałowca ułatwia elimina­
cję kwasu moczowego i substan­
cji toksycznych z  organizmu, co I 
wpływa na  zm niejszenie bólów] 
reumatycznych. W tym celu nale­
ży przygotować napar w proporcji: 
30 gramów suchych jagód na 1 litr 
wody. Parzyć pod przykryciem, aby 
uniknąć parowania esencji. Odwar 
z  jałow ca używ any je s t te ż  ze 
w nętrznie, jako środek antysep- 
tyczny przy leczeniu trądzika, eg­
zem y i gojeniu ran. Stosowany jest 
przy chorobachgośćcłowych, jako 
dodatek do kąpieli, gdyż powodu­
je  dobre ukrwienie skóry, a  także 
do nacferań - w postaci spirytusu 
jałowcowego.

Napar ziołowy polecamy przy 
infekcji dróg moczowych: 2  szczyp­
ty suchych jagód jałowca, 1 szczyp­
ta  tymianku, 1 szczypta rozmarynu, 
2 s z czy p ty  m a c ie rz an k i z a la ć  
szklanką wrzącej wody, przykryć i 
zostawić na 5 m inut Przecedzić.

Dobrała G. B.

(naprzeciw k in t V lngls ‘)

Agrofirma 
,Seklos”

(ul. Smelio 8, tel. 74-40-59)

Sklepy z nasionami
(ul. M anto 3, kolo Rynku Kalwaryjskiego, 

tel. 73-12-74);
(ul. Smelio 8, tel. 74-18-84);

i ldosk na rynku Hale 
sp rzed ają :

ł  różne importowane i miejscowe nasiona warzyw, 
kwiatów i buraków pastewnych;

♦  nasiona traw wieloletnich i ich mieszanki na trawniki;
♦  cebula dymka;
♦  ziemniaki nasienne wczesnych odmian;
♦  folię na pokrycie grządek;
♦  substraty torfu do hodowli rozsady;
♦  kompleksowe nawozy fińskiej firmy „Kemlra”.

(Ztun. 416)

DROBNE  
ZA  DARM O  

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w „Kurierze W ileńskim ” 
m ożesz zam ieścić drobne prywatne  

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon  ........... ....................... ......... ..— :—.. 

Adres, tel.

Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z tre śc ią  ogło­
szenia prosim y go  w yciąć i wysłać na ad res  redakcji.

2056 VHnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

K IR im  WILIŃSKI
W ydawca 
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Ogłoszenia i reklam ę do  „K uriera W ileńskiego” przyjm uje s ię  pod  ad resem : 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, pię tro  11, pokój 1101, tel. 42-69-63, fax  42-72-65, 

w dniach  p racy  od  godz. 9.00 d o  17.00.

Za t r e ś ć  o g ło s z e ń  red ak c ja  n ie  o d p o w ia d a . O pin ie  
czytelników  zaw arte w  Ich lis tach  nie zaw sze  s ą  zb ieżne  z  
op in ią  redakcji.__________________________________________

D yiu m y  redaktor 
M irosława 
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